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Jako r. spólsolenizan- 
ci pięknego jubileuszu 
— po raz piętnasty ko. 
larze wyruszają w dro­
gę na Wyścig Dookoła 
Polski — jesteśmy dziś 
bardzo wzruszeni. Mi­
nione czternaście wy­
ścigów to prawdzi­
wy szmat historii pol­
skiego kolarstwa szoso­
wego i trudno ukryć 
dumę, że kiedyś, tam,

’ przed 39 laty, właśnie 
Przegląd Sportowy, przyczynił się do na­
rodzin tej,tradycyjnej już imprezy.

Naszą radość i dumę podziela naturalnie 
Polski Związek Kolarski, główny bohater 
wydarzeń, któremu z tęj okazji składamy 
gratulacje.

Trzykrotny zwycięzca, Tour de Polpgne (1855, 56, 57 r.) — Marian, Więckowski l jeden z fa'
Gorylów tegorocznego Tour'u Holender Ab Geldermans rot. „PS" — E. warmiński

■jr ESTESMY w, tej szczęśliwej sytua- 
I cji, że nąbź wspólny jubileusz mor 
« żerny obchodzić nie w jednym dniu 

i nie w jednym mieście. Prawie dwa ty­
godnie przez cały kraj mknąć będzie świą- 

/ tećzny. kulig rowerów i aut wśród — nie
J wątpimy — oklasków tłumów. Kolarze swą 
\ szlachetną walką sportową, a widzowie 
J żywym udziałem w imprezie, najlepiej 

. ą ufetują solenizantów.
ś Pragnąc jednak choć raz żebrać w jed- 
? nym momencie tych, którzy odgrywali w 
r ciągu 39 lat doniosłą rolę w naszych wyś-

WE wtorek, 9 bm., o gódz. 1?
warszawgcy miłośnicy ko­

larstwa będą mogli asystować 
na Placu Defilad przy starcie 
XV Jubileuszowego Międzyna­
rodowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski. Na znak star­
tera 96 kolarzy, w tym 31 za­
granicznych, ruszy na długą, 
wynoszącą 2009 km trasę.

IV ciągu 12 dni 10 miast pol­
skich oglądać będzie pasjonu­
jące pojedynki na zakończenie 
kolejnych etapów. Trzynastego 
dnia Tour de Pologne znowu 
wjedzie w mury stolicy.'Po dro­
dze w kilkunastu miastach i 
miasteczkach z >aczymy finisze 
półetapów i lotne finisze pre­
miowane.

W poniedziałek wieczorem po­
informowano nas w kwaterze 
głównej Wyścigu, że w zasadzie 
wszystko jest .już gotowe do 
wyjazdu.

Na odprawie technicznó-spor- 
towej Komisji Sędziowskiej z 
kierownikami ekip ustalono, u- 
zupelniając regulamin Wyścigu, 
że zwycięzca każdego etapu o- 
trzyma . 1 minutę bonifikaty, a 
drugi' na mecie pól minuty.'

'Wszyscy 'koląrżęs.jdp^pn>ii w 
poniedziałek ostatniego przeglą­
du- rowerów, większość wyje­
chała na lókki trening.

Jadący jako obserwator wyś­
cigu z ramienia PZKol., trener 
Wandor dostał dodatkową funk­
cję opiekowania się naszym ro­
dakiem z Belgii, Tadeuszem 
Wieruckim.

Wobec tego, że wyścig odby­
wa się przy normalnym ruchu 
kołowym, organizatorzy, a rów­
nież Milicja Obywatelska pro­
szą wszystkich kierowców, któ­
rzy napotkają po drodze Wyś­
cig o ostrożną jazdę i ścisłe 
przestrzeganie wskazówek funk­
cjonariuszy MO, którzy na mo­
ment przejazdu czołowej grupy 
wstrzymają ruch.

Przed obiektywem fotoreportera Tadeusz Wierucki ze swym 
mechanikiem Olejniczakiem na Placu Defilad. We wtorek 
o godz. 12-tej z tego samego placu wystartuje on wraz z 95 

kolarzami dó pierwszego etapu Tour de Pologne
Fot. CAF

Dwa polskie zwycięstwa

Nieoczekiwany

w meczu z ZSRR
Siatkarki 

pokonały Jugosławię
clgach — zaprosiliśmy na uroczystość roz­
dania nagród tegorocznego Tour de Poleg­
nę, która odbędzie się w Warszawie 21 
września, wszystkich .zwycięzców tej impre-

f i 
'i

i>
ry w przeszłości. Mamy nadzieję zobaczyć. j 
przy jednym stole, Feliksa Więcka, Józefa , 
Stefańskiego, Jerzego Lipińskiego, Bólesla. A
wa Napicralą, Władysława Grzelaka, Wa-

<»cłąwa Wójcika, Mieczysława Wilczewskie- . 
go, Mariana Więckowskiego, Henryka Ko-
walskiego i ...zwycięzcę XV Wyścigu.

TEGOROCZNY Tour de Pologne za­
powiada się pod względem sporto­
wym bardzo interesująco. Polska 

czołówka napotka silnych przeciwników’ 
zagranicznych. Czekają . naś nie byle jakie 
emocja '

ić<• a 
i
iPostaramy się — jako współorganiza­

torzy Wyścigu jesteśmy do tego szczegól­
nie zobowiązani — dać Czytelnikom „PS" 
możliwie Szeroką informację o przebiegu sa- wodów. .' ,

Wszystkim uczestnikom Wyścigu życzy- 
my powodzenia, kolarzom dobrej pogody, I* 
pomyślnych wiatrów i .sukcesów w walce. 
Działaczom, sędziom i kolegom dzienni- 
karzom zadowolenia z pracy. ।

Do zobaczenia ną mecie. ■ : - J
f»

i

Red. W. Szeremeta 
donosi:

PRAGA, 8.9 (teL wl.). 
skrytykowani poprzednio

Tak 
przez

nas polscy siatkarze, odnieśli w 
poniedziałek na V Mistrzo­
stwach Europy wielki sukces. 
Polska, pokonała bowiem repre­
zentację ZSRR w stylu i sto­
sunku nie podlegającym dyskitr 
sji 3:1 (15:1, 9:15, 15:10, 15:9). 
W trzech zwycięskich setach 
Polacy grali doskonale, a na-' 
wet za drugi przegrany set za­
sługują na pochwalę. Nic więc 
dziwnego, że po meczu zbierali 
ze wszystkich stron gratulacje.

Nasi siatkarze doskonale przygo­
towali się dó tego pojedynku. Już 
przed meczem kierownik Kazimierz 
Staniszewski zapowiadał nam:, zo­
baczycie. jak chlcpcy dziś zagrają; 
Nie bardzo wierzyliśmy jego' sło­
wom, ale stały się one: faktem. 
Polacy grali przez cały czas śmia­
ło,- nie bali się świetnych serwi­
sów, świetnie (o dziwo) przyjmo- 
w;alL zagrywki Rosjan. w . ataku 
stosował) wiele urozmaiconych, za­
skakujących akcji, żademonstro- 
wali, dobrą obronę w polu i przy 
ńatce' (blok). . '
,Ze-pół radziecki, zepchnięty do 

defensywy próbował różnych, spo­
sobów gry.- łącznie ze zmianami 
tswodnlkow celeni . przełamania 
akcji naszych thlbpców !■ chbć. Ro­
sjanie grali również dobrze,'nic ■

Ostatnie 
wiadomości
z trasy

BIELSKO CHCE ZNOWU 
PRZODOWAĆ

Rozmiłowane ostatnio w kolar­
stwie Bielsko chce przodować pod 
względem organizacji przyjęcia 
kolarzy błocących udział w Wyści­
gu Dookoła Polski. Poważny udział 
w organizacji zapewnił miejscowy 
Aeroklub, który podjął się rozrzu­
cić ulotki propagandowe a także 
zapewnit': ; informacje o przebiegu 
walki dla publiczności zebranej 
na mecie. Na stadionie rozegrany 
zostanie atrakcyjny mecz piłkarski 
między miejscową BBTS a l-Heową 
drużyną CSR. Banik Ostrava. .W 
przerwie, meczu odbędą się wy­
ścigi kolarskie.

W POZNANIU ZLOT KOLARZY
Komisja Turystyki Kolarskiej 

PZKol. organizuje w dniu 14 
września z okazji zakończenia V 
etapu XV Wyścigu Dookoła Polski, 
zlot turystyczny kolarzy do Pozna­
nia. .Uczestnicy zlotu muszą prze­
jechać przynajmniej 30 km na ro* 

•werze i opłacić’ przy zgłoszeniu 
5 zl. Zapisy przyjmuje Poznański 
OZKol. —'Poznań 4. skr. p. 1019. 
naszywkę. 40 pkt za odznakę tu­
rystyki kolarskiej oraz bezpłatny 
wstęp na zakończenie V etapu 
Tour de Pologne.

I Gdy i I ■ • j • r |2 nn mndrjimh 3

3 S® a
2 .Fubryka „GDY PO LIGO- 2 
• PRZYCHODZI 2i PONIEDZIAŁEK" — Jak zdą. 2 

tyliśmy się zorientować — £ 
stanowi- dla Czytelników „PS" S 
ba dzo przyjemną lekturę. W Z 
dzisiejszym numerze zamiesz- Z 
czarny cstatn'e relacje z ligo. X

■ wych spotkań p"zed czekają- S 6 cą nas plęciotyqodn:ową prze* S 
• IW;? ,w rozrywkach. Następna Z 9 refleksje z ligowych spotkań S 
£ zdrnte^cimv dopiero . w dru- K V qiej dekadzie października. S 
• P wypominamy. że ds końca Z 
• rozgrywek pozostały jeszcze • 
• trzy kolejki spotkań. Defln’- • 
• tywne; zakończenie piłkarskie. • 2 2? 5*.’o.nl* .Przewidziane jest* • na dzień 26 października/ S



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Bułgarskim sportowcem

wszystkiego najlepszego!
Na Wyspie Małgorzaty - dziś remanent
Holenderska recepta jest prosta

■iii

dyscy-

dzieckich

Kierunek — 500.000

Ńa zdjęciu u córy frasment meczu Bułgaria — ZSRR w koszy­
kówce mężczyzn.

łych pływaczek macie tak 
pływaków?

— Sprawa Jest dosyć 
Chłopcy wolą piłkę nożną,

dużo treningu i startów 
oraz obowiązkowe pływanie w szkołach

BUDAPESZT, 8.9. (tel. wł.) Pły­
wanie to wielki konik p. Brama 
Roozendaala, dziennikarza holen­
derskiego z amsterdamskiego ,,De 
Waarcheid”. Mój rozmówca twier­
dzi, że jest to najpiękniejsza dys­
cyplina sportowa, a gdy się jesz­
cze weźmie pod uwagę, że w jego 
ojczyźnie jest sportem Nr 1...

— Dziesiątki lat temu wprowa­
dziliśmy obowiązkowa naukę pły­
wania do szkól. Każdy zdrowy li­
czeń czv uczennica chce czy nie 
chce — musi chodzić na pływalnię. 
Nauka jest płatna i tylko dzieci 
najbiedniejszych rodziców zwolnio-

— Ale basenów wam chyba nie 
braknie?

— Nie, ale oprócz basenów zi­
mowych nie mamy żadnego z pod­
grzewaną wodą, słynne holenderskie 
pływaczki muszą więc pływać w 
wodzie o temperaturze 16—18 st. 
Dlaczego nie , budujemy basenów 
z podgrzewaną wodą? Chociaż kraj 
nasz Jest dosyć bogaty, nie może-

OSZYKOWKA jest jedną z najpopularniejszych . . 
““ plin sportu, uprawianych w Bułgarskiej Republice
Ludowej. Pod względem ilości drużyn rywalizuje ona z pił- 
karstwem, a poziomem i osiągnięciami nawet go poważnie 
przewyższa. Kobieca reprezentacja Bułgarii zdobyła na ostat­
nich mistrzostwach Europy — zaszczytny tytuł najlepszego 
zespołu starego kontynentu, a męska drużyna znajduje się 
zawsze w czołówce. Mecze koszykówki gromadzą zwykle ty-, 
siące widzów, entuzjazmujących się żywo każdym fragmen­
tem tej pasjonującej gry.

Duże osiągnięcia sportowe mają również zapaśnicy, bok­
serzy, ciężarowcy, a także lekkoatleci i piłkarze bułgarscy.

Sport w socjalistycznej Bułgarii poczynił w ostatnich la­
tach olbrzymie postępy tak pod względem wyczynu jak i ma­
sowości. Opieka rządu i partii, jaką cieszą się sportowcy 
tego bardzo żywotnego narodu, a wyrażająca się w budowie 
licznych ośrodków sportowych, hal i stadionów,, w wydatnej' 
pomocy szkoleniowej na wszystkich szczeblach, zbiera pięk­
ne owoce.

W dniu wielkiego Święta Narodu Bułgarskiego, składamy 
jego sportowcom najlepsze życzenia dalszego rozwoju i wie­
lu; wielu sukcesów.

Ili Międzynarodowy 

{Czwórbój Dzieci
IEWIELU miłośników lekkoatle- 
tyki zdaje sobie sprawę, ze 

największa, obejmująca najszersze 
kręgi i' startujących impreza - lekko­
atletyczną na świecie, została zai­
nicjowana przez Polskę. Po. do­
świadczeniach, zdobytych na włas­
nym podwórku została ona rozpro?* 
p.gowąna za grznicą tak, że już 
w tym roku, trzecim jej między­
narodowego istnienia, obejmie swym 
zasięgiem młodzież szkolną Polski, 
Węgier, Czechosłowacji, NRD, Buł­
garii i całego Związku Radzieckie­
go, in Międzynarodowy Czwórbój 
Lekkoatletyczny Dzieci o puchar 

Świata Młodych” to impreza jakiej 
nie ma równej. W roki ub eg ym 
udział w niej brało ponad 2 milio­
ny dzieci, a w samej Polsce star­
towało w tym czwórboju przeszło 
380.1100.

Te liczby starczą za wszystko. 
Czwórbój się jednak coraz bardziej 
rozrasta. Organizatorzy mają już 
potwierdzenie udziału w roku przy­
szłym dzieci z Chińskiej Republiki 
Ludowej, oraz z Rumunii i Alba­
nii. Czwórbój-gigant jest z każdym 
rokiem coraz bardziej popularny 
wśród najmłodszych sportowców.

Czwórbój rozgrywany jest w kon­
kurencji dziewcząt i chlouców w 
dwóch kategoriach wiekowych. 
H—12) lat i 13—U lat. Obejmuje on 
bieg na co m, skok w dal, skok 
'wzwyż, oraz rzut piłką palantową

towi stałego dopływu nowych —. 
i dlatego trzeba dołożyć wszelkich

sil
starań, by nie potraktować go ak­
cyjnie, by nie skończył się z ter­
minem zakończenia zawodów, by raź 
zdobyci dla spor; u organizatorzy i 
zawodnicy, kontynuowali swą pra­
cę przez cały rok szkolny. Takie 
chyba było i jest założenie czwór­
boju. Miejmy nadzieję, że tegorocz­
ne, lii Międzynarodowe zawody 
dadzą jeszcze lepsze rezultaty i na 
tym polu. W tym pól milionie dzie­
ci jest silą i nadzieja naszej lek-' 
koatletyki.

Naszym kolegom ze „Świata Mło­
dych” sąsiadom z Mokotowskiej 21 
— serdeczne gratulacje!

(J. s.)

Przy mleku
z rekordzistką świata

Grinliam
my sobie pozwolić na sprowadzenie 
dodatkowych ilości węgla, po­
trzebnego do ogrzewania wody. 
Dzieci więc muszą pływać w zim­
nej wodzie. Przyzwyczaiły się już 
do tego i są uodpornione na zimno 
oraz wszelkiego rodzaju niewygo- 

.dy treningowe. Australijskie pły­
waczki, które uczestniczyły w sierp­
niu w międzynarodowych mistrzo­
stwach Holandii, z początku kost­
niały w naszych pływalniach, póź­
niej jednak stwierdziły, że zimna 
woda Jest bardzo przyjemna.

— Wasi trenerzy mają swoją spe­
cjalną politykę szkoleniową.,,

— Jej podstawą jest duża ilość 
startów, Zarówno Związek Jak i 
trenerzy twierdzą, że kilkunasto­
letni chłopcy i dziewczęta powinni 
często pływać, ponieważ nic tale 
nie zachęca do treningu, jak udział 
w zawodach. Zrobiliśmy raz wyją­
tek, tuż przed olimpiadą w Mel­
bourne* i okazało się, że popełni­
liśmy błąd. Nasze pływaczki po 
trzymiesięcznej przerwie startowej 
osiągały \dużo gorsze rezultaty.

— Macie jakieś nowe talenty?
— Wielką nadzieję pokładamy w 

13-letniej Rla Van Velzćn, byłej re- 
kordzistce świata na 100 m styl, 
grzb. Wielkie talenty to Troost i 
L. dc Nijs. Podaję je dla przykła­
du, gdyż kandydatek na nowe re- 
kordzistki świata Jest u nas bardzo 
dużo. Trenerzy, rywalizują między 
sobą, pragnąc pokazać swą wyż­
szość w wychowaniu coraz to no­
wych, utalentowanych zawodniczek. 
Dzięki temu ulepszają ciągle swo­
je metody treningowe, które — 
śmiało można powiedzieć — należą 
do najnowocześniejszych w świecie. 
Poza pływaniem zawodnicy ćwiczą 
też stale lekkoatletykę i ciężary...

— Co mówią lekarze na temąt 
tego ciężkiego treningu?

— Twierdzą, że każdy zdrowy, 
młody organizm jest zdolny wytrzy­
mać nawet wielkie porcje trenin­
gu pod warunkiem, że trener uzgad­
nia swoją pracę z lekarzem. Dla­
tego leż wszyscy zawodnicy są przed 
I po starcie pieczołowicie nadani 
przez lekarza. 1 tylko w krajach, 
gdzie trenerzy są bardzo zacofani, 
a rodzice młodych pływaków tak­
że — panuje pogląd, źe 10-letńie 
dzieci nie mogą uprawiać sportu 
wyczynowego. U nas obaliliśmy ten 
bzdurny pogląd od dawna. Nasza 
dzieciarnia Jest zdrowa, rozwija się 
harmonijnie i chętnie chodzi na 
pływalnię.

— Może mi pan wyjaśni jedną 
tajemnicę. Dlaczego obok doskona-

slabych

prosta.

łarstwo, a ciężki trening pływacki 
wcale, ich nie Interesuje. Poza tym 
są oni mniej wytrzymali i mniej 
cierpliwi-. Dlatego też płeć żeńska 
szybciej dochodzi do wielkich wy­
ników.

W. Duński

— Kawa?
— Noo! f
— To możę napijć ślę pani Wina?
— Broń Boże!
Wobec tego przyniosłem rekor- 

dziśtce świata, miśtrzyni olimpij­
skiej i mistrzyni Europy pa 100 m

grzb. — JUDY GRINHAxM, potęż­
ną szklankę mleka i przy tym naj­
przyjemniejszym z napojów ucię­
liśmy krótka pogawędkę. i

Sławna Angielka zaczęła pływać t 
majpę 8 lat. Teraz Uczy sobie 
już 19.

— Największe sukcesy?
— Bn ja wiem... Chyba to, że 

•w ogóle pływam. Rodzice nie bar­
dzo rhcieli wydawać na mnie pie­
niądze. Trzeba bowiem nanu wie­
dzieć, że u nas w Anglii za tre­
ning się płaci. Dopiero mól złoty 
medal, przywieziony z Melbourne, 
uwolnił mnie od tego przykrego 
obowiązku.

— Czy spodziewała się pani wy­
granej?

—* Kiedy wyjeżdżałam z Anglii, 
tak! Lecz gdy w eliminacjach tra­
fiłam na Rosjankę Wiktorową i 
przegrałam z nii, mina mi zrzedła. 
Na szczęście wszystko zakończyło 
się pomyślnie i mam w kieszeni 
złoty medal.

— Czy bardzo się pani cieszy?
Ku mojemu, zdumieniu zadarty 

mocno w gore nosek panny Grin­
ham zmarszczył się i najniespodzie- 
waniei w «wiecie usłyszałem.

Niebardzo! Wołałabym zwycię­
żać na 100 m st. dow. Po każdym 
swoim sukcesie porzucam stvl 
grzbietowy j trenuję crawl. Na 
nieszczęście większe szanse mam 
ni 100 m grzb. i na każdych mi­
strzostwach muszę właśnie tam 
startować, gdzie żąda tego Zwią- 
źek.

— Czy dużo pani trenuje?
— Bo ja wiem. Pływam dwa ra­

zy dziennie, lecz bywają tygodnie, 
że tylko raz. Za to uprawiam lek­
koatletykę.

— To w takim razie niewiele 
cra-u po^ostaje na inne rozrywki?

— O, nie! Mam sporo wolnych 
godzin na film, książkę 1 muzykę, 
ale tylko jazzową. Pracują pr?y 
tym ? godzin dziennie jako urzed- 

| nik od spraw propagandy, prościej 
mówiąć — w wydawnictwie praso­
wym.

Tle lat będę Jeszcze startowała? 
W zasadzie wszystko mam Juś pora 
sobą. Rekord świata, mistrzostwo 
olimpijskie. Pomimo* to zamierzam 

zdobyć jeszcze złoty ńnedal na

23 dzie1’ '«« hnew X/n ,łgrzV5k Olimpij. 
skicn w Rzymie, letł jui 00 0JJ 
na trwają przygotowania do ;ei ,i 
gantycąiej imprezy, mającej n-,’. 
wyzszyc wszystkie dotycnczasow. 
Zainteresowanie Igrzysuaml irst 
szczególnie cuże w Polsce. w»z„t. 
ko wskazuje na to. ze w5Slem,-<lo 
Rzymu najliczniejszą i najlepsL . 
kipę w historii naszych wrst„6„ 
olimpijskich. Coraz częściej u 
lykuiach prasowych i wpo-sie. 
ciziach sportowców porusza »,• u 
ma, stanu na Igtzvskach.

coraz więcej ciekawych whdo- 
mości, z którymi pr.gmetnv zapo­
znać naszych Czytelników, od dzij 
będziemy je więc drukowali w ... 
cjalnej rubryce olimpijskiej, kió^ 
rą poznacie po poprzedzającej u słowa win.tr. "

DELEGACI PKO1 JADĄ DO RZYMU

Dlaczego nie wygrałam 100 m dow., chociaż właśnie na tym
dystansie jestem rekordzistką Europy? :daj'e się dumać
w Budapeszcie Cockie Gastelaars. Na pocieszenie zostały jej 
2 złote medale w sztafetach 4x 100 m dow., i 4 ,r 100 m zm. 
W pierwszej z tych sztafet wraz z pozostałymi Holenderkami 

ustanowiła rekord Europy, w drugiej rekord świata 
Fot. „PS” — W. Duński

Rekordzistka świata na 100 m 
grzb. Judy Grinham w chwili, 
gdy robiłem to zdjęcie, nie wy*

Doświadczenia poprzednich olim­
piad, a szczególnie osiami^ w 
wielbourne. wykazały nieodzownej 
wcześniejszego zapoznania sie z 
miejscem przyszłego terenu Igrzysk. 
Chociaż najbliższe igrzyska odopda 
się w Europie, w Rzymie, panują 
tam jednak odmienne warun.n ki. 
matyczne niż w Polsce, a niemniej 
ważnym powodem wizytowym a 
miejsca zmagań najlep-zych spor, 
towców świata jes. przeprowadza­
nie rozpoznania terenu, przestuoio. 
wanie szczegółowych programów z 
konfrontacją urządzeń olimpijskich

13 września opuści Warszawę dci 
legacja PKOl w składzie: prezes W. 
ReCZEK, sekretarz generalny t. 
LEMPART, przewodniczący komhjl. . . .... , ’. . piAcnuuiuczący KOmujlglądała najlepiej, bowiem mbi lekarskiej dr z. Zajączkowski 

nutę wcześniej przegrała w cli* działu sportu tz.
minacjach z Rosjanką Larisą 
Wiktorową. W finale jednak An­
gielka" była bezkonkurencyjna 

Fot. „PS" — w. Duński

Igrzyskach w Rzymie. chociaż
trening pływacki jest trudny, po 
tygodniu spędzonym z dala od pły­
walni, z największą radością wska­
kuję znowu do wody.

— Której z zawodniczek wróży 
pani wielką przyszłość?

— Rosjance Wiktorowej. Będąc 
niedawno na zawodach w* Moskwie 
nawet jej nie zauważyłam. A tutaj 
musialani się wiele napracować, by 
z nią wygrać. Oczywiście zaprzy­
jaźniłam się z Wiktorową j twier­
dzę. że Larisa kiedyś pobije mój 
rekord świata.

Wit

SAPlNSKI. Delegacja oprócz prze­
prowadzenia szczegółowego rozpoz­
nania terenu, omówi na miejscu 
sprawę mianowania tymczasowego 
attache olimpijskiego.

Musimy urządzać więcej zawodów’

mówi szef radzieckiej ekipy
BUDAPESZT, 8. 9. Niski, szczupły, 

ale wesoły jak szczygieł i‘ niesły­
chanie rozmowny szef trenerów ra-

pływ a n i u. W ŁODZI -
MIERZ KITAJEW nie zważając na 
to. że akurat z rekordzistką świata 
pa 100 m grzbietowym Judy Grtn- 
ham, walczyła nadzieja radzieckie­
go pływania, Larisa Wiktorową. 
rozsiadł się ze mną 'wygodnie na. 
trybunach.

— Tak! Nie mieliśmy do nieda­
wna w Związku Radzieckim kan­
dydatów na mistrzów Europy. Po 
za skokami do wody i waterpoln 
było u nas ,.płocho”. Zabraliśmy 
się- jednak do roboty. Ja w pogoni

za wiedzą obejrzałem Olimpiadę w [ — Będzie trudno. Ale cóżbvśmy 
Helsinkach, mistrzostwa Europy w byli za sportowcy. gdvbyśmj? nie 
pływaniu w Turynie. Igrzyska w i stawili przed sobą najwyższych cć- 
Melbourne i przybyłem w końcu : iów? Widzieliście co tutaj robili 
do Budapesztu. To co zauważyłem, nasi trenerzy? Każdy z nich cho- 
przekazywałem w kraju kolegom i ! dził. podpatrując mistrzów, a na- 
młodszym trenerom. Wyniki wpraw. I stopnie zoieramy się wszyscy i wv. 
dzie nienadzwyczajne, ale już są | mieniamy swoje uwagi. Znamy już 
Koleśnikow zdobył złoty medal na dokładnie trening Pucci’ego i 
100 m klas. 15-letnia Wiktorową brą- I przejrzeliśmy na wvlot technikę 
zowy na 100 m grzb. 20-letni Po- pływania Holenderek ćzv Angielek, 
lewoj wywalczył srebrny medal na . — Co chcecle robić w przyszłoś- 
100 m dow. Wygraliśmy sztafety I ci?
męskie 4x100 m zm. i 4x2^0 rn dow. | 
Barbier był drugi za Christophe...

— Jak doszliście do tego?

Liczne imprezy sportowe

dla uczczenia XV-leda WP
W UDOWE Wojsko Polskie ob-
Ł chodzi w tiażdziernlku XV 

rocznicę Istnienia. Wśród licznych 
imprez obchodu tej rocznicy nie 
zabraknie również I sportowych. 
Sport w wojsku ma Już pozycję 
stałą 1 ugruntowaną, stał się nie

Gratulacje 

sypią się bez przerwy

— Przede wszystkim stworzy! iś 
my pływakom dobre warunki tre- 
mng-we. > W .Moskwie mamy trzy 
Sft-metrowe pływalnie, które prze­
znaczyliśmy dla wyczynowców, w

I — Będziemy organizować więcej 
zawodów międzynarodowych, któ-
rych dotychczas mieliśmy bardzo 
mało. Wyślemy swoich pływaków 
do Holandii, Anglii, Niemiec, za­
prosimy także naszych przeciwni­
ków do Związku Radzieckiego. My-

całym” Związku Radzieckim staramy । d° ZS'
się powiększyć sieć pływalń lei !
nich Naturalnie samo nlvwanie ! jecl.c.v do Kijowa. Tallina,
to =8ZCZe nie «y ko « my do Warszawy ezy Gdańska.

-------  . । uważam, ze kontakty pływackie 
między naszymi krajami są bardzo 
słabe. Warto to poprawić!

— Którzy zawodnicy podobają się

trenerzy zabrali się do uczciwej ro­
boty.

— Czy poza Moskwa pływanie się 
rozwija i w innych miastach?

— Jasne! Wiktorową jest z Lenin­
gradu. Kamajewa ze Stalingradu,
Jenenkow

. wam w Budapeszcie?

Baku, Weesmes i

Wrzesień jest miesiącem, w któ­
rym uczestnicy czwórboju wycho­
dzą na boisko. Tegoroczne sukcesy 
naszych lekkoatletów będą wspa­
niałym dopingiem dla nauczycieli 
i młodzieży, i organizatorzy mają 
nadzieję, że ilość polskich uczest­
ników tej imprezy przekroczy w 
tym rnku pół miliona.

W konkurencji międzynarodowej, 
prócz pucharu, ufundowanego przez 
Redakcję „Świata Młodych” dla 
najlepszego zespołu, zwycięzców w 
poszczególnych krajach czekają 
dodatkowe nagrody. Wzorem lat 

,poprzednich, drużyny, które zajmą 
w swych krajach pierwsze miej­
sca, spotkają się na wspólnym o- 
bozie w lecie przyszłego roku. W 
zeszłym roku obóz taki odbył się 
w Polsce, w Cctniewie, w tym ro­
ku W’ NRD, a w przyszłym zwy­
cięzcy czwórboju spotkają się w 
Czechosłowacji.

Czwórbój jest imprezą napraw­
dę imponującą i dzięki niemu do 
sportu trafić może mnóstwo uta­
lentowanej młodzieży. Wydaje się 
również, że jest to jedna z dróg, 
którymi można dotrzeć do nauczy- 
ciel'-, zaktywizować Ich na polu pro­
pagandy sportu w ośrodkach, do 
których on nie dociera. Czwórbój 
jest wielka szansą zapewnienia lek­
koatletyce i całemu polskiemu spor-

TKKF 
uczy pływać
J i Ognisko TKKF w Warsza- 
a wie rozpoczyna z dn'em 15 
\ bm. naukę pływania na basc- 
r nic. oraz zajęcia na sali glm- 
f mistycznej (gimnastyka, slat- 
> kówka. koszykówka L (Zajęcia 
\ prowadzone» będą przez wy- 
r ^kwalifikowanych instruktorów 
/ :w oddzielnych grupach dla 
4 dzieci, młodzieży | dorosłych. 
\ Zapisy I Informacjo w OL 

. f irndku wyszkolenia Spnrtowc- 
( !ro. Warszawa, ul. Rozbrat 26 
| fpok. Nr ;*i0 w godz. od 0.00 
I [do 18.00 tel. 8-56-13.

Wielkle sukcesy polskich lekkoatletów odbity się głoś­
nym echem w całej Europie. Zc wszystkich stron ciągle 
napływają gratulacje i wyrazy uznania dla przedstawicieli 

/„królowej sportu", a redakcja „PS" otrzymuje bez przer­
wy listy, świadczące ó gwałtownie wzrastającej popular­
ności naszych lekkoatletów. Ostatnio otrzymaliśmy 
z Agencji Morskiej w Gdyni poniższy list, który najlepiej 
świadczy o tym, jak wielką rolę propagandową htógą od­
grywać sukcesy sportowe.

Z przyjemnością podaj emy 
otrzymane od licznych na­
szych kontrahentów — za­
granicznych Linii Żeglugo­
wych ■ oraz ich przedstawi­
cieli, serdeczne gratulacje i 
wyrazy uznania w związku 
z sukcesem naszych lekko­
atletów na Mistrzostwach 
Europy w Sztokholmie.

A oto niektóre z nich:
Moore — McCormack Li­

nę, New York — Oddział w 
Sztokholmie:

„...Polscy lekkoatleci doko­
nali wspaniałego wyczynu 
podczas mistrzostw lekkoat­
letycznych w Sztokholmie w 
ostatnim tygodniu. Zgotowa­
li oni wielką niespodziankę 
i prasa tutejsza» pełna jest

zadowoleni. Wyniki te spra­
wiły nam również wielką 
przyjemność".

Johnny Wesch — Ham­
burg, Agent armatora — Tlc- 
tjen, Hamburg, Altona:

.Przy okazji przesyłamy 
Wam gratulacje z powodu 
zwycięstwa na 10.000 me­
trów na mistrzostwach E’„- 
ropy w Sztokholmie". (21 
sierpień)

„...Serdecznie gratulujemy 
zwycięstwa w biegu z prze­
szkodami na 3000 metrów i 
\w rzucie dyskiem". (23 sier­
pnia)

tylko częścią obowiązkowego wy­
szkolenia. lecz również ulubioną 
rozrywką żołnierzy, którym stwo­
rzono szerokie możliwości upra­
wiania dowolnie wybranych dyscy­
plin. Dla wybijających się jedno­
stek stoi otwarta droga do stałego 
podnoszenia swego poziomu I osią­
gania coraz lepszych wyników pod 
opieką najbardziej fachowych tre­
nerów w Wojskowych Klubach 
Sportowych. Nazwiska polskich 
sportowców —‘wojskowych — me- 
dalistów różnych mistrzostw i re­
kordzistów w różnych dyscypli­
nach sportu — znane są dziś sze­
roko w całej Europie.

Z okazji XV-lecla WP zorganizo­
wane będą zawody w 5 dyscypli­
nach sportu — lekkoatletyce, ko­
szykówce, piłce nożnej, strzelaniu 
kulowym oraz siatkówce. Zawody 
odbędą sie w różnych miastach na­
szego kraju. Obok czołbwych spor­
towców WP, wezmą w nich udział 
reprezentanci niektórych zaprzy­
jaźnionych armii.

Zawody lekkoatletyczne rozegra­
ne Zostaną w Bydgoszczy w dniach 
18—19 października, na stadionie 
Leśnym. Startuje w nich, oprócz 
reprezentacji WP, 20-osobowa gru­
pa naszej kadry narodowej, oraz 
reprezentanci Armii CSR, NRD. ra­
dzieckiej, bułgarskiej, węgierskiej 
i rumuńskiej. Organizatorem Jest 
WKS Zawisza Bydgoszcz.

Turniej koszykówki z udziałem 
drużyn Armii Radzieckiej (CSKMO),

Armil NRD (VorwSrts), Armii Wiet­
namskiej oraz WKS Legia Warsza-

Woog z Tallina. Proszę pamiętać, 
że ci pływacy mają u siebie o nie­
bo gorsze warunki treningowe, niż 
w Moskwie. Te braki uzupełniają 
trenerzy swoją wiedzą i zapałem 
do pracy.

— Zapewne zamierzacie dogonić 
w sukcesach swoją lekkoatletykę?

I — Swle-nia pływa Pucce. Szkot 
| Bla'ck. mimo że nie posiada v. 

kich warunków fizycinych. dyspo-

wa odbędzie Krakowie w
dniach 10—12 października. Orga­
nizuje go WKS Wawel Kraków.

W turnieju piłki nożnej startują 
drużyny armii wietnamskiej, we- 
eierskiej iHonved). NRD (YorwBrts) 
oraz reprezentacja Wojska Pol­
skiego. Eliminacje odbędą się w 
dniach 8 I 9 października w Lu­
blinie I Zielonej Górze, finał zaś 
11 tegoż miesiąca w Warszawie. 
Głównym organizatorem jest WKS 
Legia.

Zawody w strzelaniu kulowym 
przeprowadzone będą w dniach 
11 —17 października w Remberto­
wie z udziałem drużyn armii buł­
garskiej, NRD, wietnamskiej oraz 
WP. Prawdopodobnie wystartują 
również indywidualni przedstawi­
ciele armii fińskiej. Zawody orga­
nizuje WKS Legia przy współudzia­
le WKS Kadra Rembertów.

Turniej siatkówki mężczyzn ’ 
kobiet odbędzie sie w Warszawie 
w dniach 6—12 października. W 
turnieju mężczyzn uczestniczą dru­
żyny Chińskiej Armii LudoweL 
Mińska, armii bułgarskiej, repre­
zentacja młodzieżowa Polski. WKS 
Legia i WKS Lotnik. W turnieju

Koszykarze radzieccy
grają w Warszawie

Już w najbliższą środę rozpoczyna 
się w Warszawie międzynarodowy 
turniej koszykarzy, organizowany
przez WKS Legia. turnieju.
oprócz dwóch zespołów gospodarzy.
wezmą udział doskonale zespoły
Daugawa Ryga i Źalgiris Kowno. 
Obie te drużyny są mistrzami re-
publik Łotewskiej Litewskiej.

Przytoczone przykłady

kobiet 
Chińskiej

ą reprezentacje 
jidowej. Mińska.

młodzieżowa Pols1;!. WKS Legia i 
KS Sparta Warszdwa. Zawody or­
ganizuje warszawska Legia.

(m)

Mlmo, że w Rydze gra doskonały 
zespół Sport Klubu z olbrzymem 
Krumlnszem. tytuł mistrza Łotew­
skiej SRR zdobyła Daugawa. W 
zespole Zslgiris gra dwóch dosko­
nałych reprezentantów ZSRR Lau- 
ritenas 1 Stonkus, a trenerem jest 
równie żńany ongiś Zawodnik Pet- 
kiawiczus.

uznania, szczególnie 
sunku do zwycięzcy 
i 10000 metrów — 
kowiaka".

Svenska Orient-

w sto- 
na 5000 
Krzysz-

Linien,
Gocteborg — Dyrektor Na­
czelny Willims Thoren:

„Pozwalamy sobie skiero­
wać tą drogą naSz podziw i 
najszczersze gratulacje z po­
wodu wspaniałych i nadspo­
dziewanych rezultatów, osią­
gniętych przez, polskich za­
wodników na mistrzostwach 
w Sztokholmie, z których 
możecie być bardzo dumni i

świadcźsą, jak wielkie zna­
czenie propagandowe, nie 
tylko w świecie sportowym, 
mają nasze osiągnięcia w 
Sztokholmie, oddziaływując 
korzystnie na inne dziedziny 
życia jak np. w danym przy­
padku na naszą współpracę 
z kontrahentami w żegludze 
międzynarodowej,

Ze swej strony życzymy 
zawodnikom i kierownictwu 
PZLA dalszych sukcesów w 
pracy nad rozwojem polskiej 
lekkoatletyki.

Morska Agencja w Gdyni
•1 j. Kozłowski

Kiedy i z kim
na wojskowej olimpiadzie

W pierwszym dniu turnieju, w 
środę, spotykają się ze sobą w 
pierwszym meczu — drużyny Legii 
a w drugim — zespoły Daugawy i 
Zalgiris. W czwartek Legia II gra z 
Daugawą' a Legia I z Źalgiris. 
W ostatnim dniu turnieju Legia II 
spotka się z Zalgiris, a piewszoli- 
gowey warszawscy r Daugawą.

Mecze turniejowe rozgrywane bę­
dą w sali WKS Legia na ul. 29 Li­
stopada.

I Letnia Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych,, która w dniach 
19—28 bm odbędzie się w Lipsku, 
zapowiada się na imprezę o wiel­
kim rozmachu. Zawody w 12 dy­
scyplinach sportu z udziałem re­
prezentacji 12 narodowych arm*i — 
oo prostu mała wojskowa olimp a- 
da. Warto więc bardziej szczegóło­
wo zapoznać się z programem tej 
wielkiej imprezy w poszczególnych 
dyscyplinach sportu.

Do rozgrywek w piłce nożnej 
zgłoszonych jest 12 drużyn. Prze­
prowadzono Już drogą losowania 
podział na krupy eliminacyjne. 
Drużyna polska wylosowała, nie­
stety, i najsilniejszą, trzecią grupę, 
razem z zespołami Węgier 1 ZSRR. 
Pierwszy mecz grają Polacy z Wę- 
grami w dniu 19 hm w Kari Marx 
Stadt, drugi w tym samym mieście 
w dńiu następnym. 1/4 finały odbę­
dą się w miastach: Bóhlen, Dessau. 
Plfille 1 Hicsa, 1/2 finały w Lipsku 
i Berllnlć, finał zaś‘w Lipsku. \

W turnieju koszykówki startuje 
również 12 zespołów, które podzie-

łono na trzy grupy. Drużyna pol­
ska wylosowała trzecią, w której 
grają oprócz nas Rumunia, ZSRR 
i Chiny. Swoje mecze eliminacyjne 
grają Polacy w Lipsku — 21.9 z 
Chinami, 22.9 z ZSRR i 23.9 z Ru­
munią.

Do Ilnalu wchodzą po dwie dru­
żyny z każdej grupy. W finale rów­
nież obowiązuje system „każdy z 
każdym", przy czym zaliczany Jest 
rezultat gier w grupach.
I wreszcie trzecia z zespołowych 

gier Spartakiady — Jiilka ręczna. 
Zgłosiło się tu jedynie .3 zespołów. 
W pierwszej grupie znalazły się po 
losowaniu Rumunia i ZSRR, w dru 
giej zaś CSR, NRD i Polska. Roz­
grywki w grupach systemem .„każ­
dy z każdym".

Polacy grają swć meeze finałowe 
w dniu 23.9 sv EHenburgu z CSR, 
oraz w dniu 25.9 w Gera z NRD. 
Finał rozegrany zostanie w COtbus.

(ml

O tym. że wypad rozpoznawczy 
do Rzymu nie jest pociągnięciem 
odosobnionym, świadczą liczne wi­
zyty w Wiecznym Mieście delega, 
tów Komitetów Olimpijskich wielu 
krajów orsz Mlęazy narodowych 
Związków^ Sportowych. Zoiegają’się 
onć w czasie, gdyż każda delega­
cja pragnie zbadać lokalne warun­
ki o tej porze roku, w której będą 
się odbywały XVII Igrzyska.

WIZYTY W RZYMIE
Dotychczas wizyty w Rzymie zło­

żyli: kpt. S. Tanner — sekretarz 
Australijskiego KOI, Ł. Awramow 
— wiceprezes Bułgarskiego KOI. Ch. 
Thoeni — prezes Mięaz. Związku 
Gimhastycxnego, Sven Dahlberg ze 
Szwedzkiego KOI, E. Pylkkanen — 
członek Fińskiego KOI. Fr. Lew — 
dyrektor stadionu w Melbourne. 
D. L. Cnlpp — b. kierownik Korni 
tetu Społecznego w Melbournś, 
gin. .1. Gronibach i pik. R. Sta- 
veuson — z Komitetu Olimpijskie- 
go. Stanów’ Zjednoczonych. G. 
Heinze —• wiceprezes Niemiockieso 
Zw. Zw. Sportowych. W, Scharch — 
prezes sekcji kolarskiej NRD, M. 
a. Saellfars — sekretarz honorowy 
Międz. Zw. Pływackiego. J. A- 
EloU-Dlaso — prezes Hiszpańskiego 
KOL K. A. Larsson, Rarani i Zim- 
rtiaraiann — przedstawiciela M. Zw. 
Strzeleckiego. G. Vichos — sekre­
tarz generalny Greckiego KOL C. 
Samches de Queiroz — profesor 
WyźSzej Szkoły WF w’ Rio de Ja- 
ńeiro, B. Nyberg — prezes M. Zw. 
Podnoszenia Ciężarów. Takeo Shojl

— Wiceprezes Japońskiego KOL 
H. Globińskl — sekretarz honorowy 
Izraelskiego KOL oraz w»e,e innyen 
osobistości świata sportowego.

ATTACHES OLIMPIJSCY'

Miarą zainteresowania Igrzyskami 
przez poszczególne narodowe Ko­
mitety Olimpijskie jest mianowanie 
już dwa lata przed terminem swo. 
Ich aitaches olimpijskich przez Au­
stralię. Iran i Szwecję. Lada dren 
należy się spodziewać nowych no­
minacji.

Detroit kandyduje

nuje dobrym przygotowaniem i ■ 
wielkim sercem do walki. Boję stę 
tylko, czy nie za dużo on startu­
je. Anglicy powinni oszczędzać jego 
zdrowie.

— Czytałem w „Sowieckim Spor­
cie”, że nie macie w pływaniu re-

s do organizacji 
lyspo- I w •

— Słusznie! Brak u nas pływa­
czek. osiągających w 13 roku ży­
cia takie wyniki Jak np. była re- 
kordzistka świata na 100 rn grzb.
Van Velzen — 1.12.3. Mamy za to w 
bród trochę ----------- -------- ---------- ‘

Igrzysk 1964

... starszycl) pływaków z | 
dobrymi osiągnięciami. , z miast" n^e 
isrlnak- i.- • morfinom P® Z

NOWY JORK. Cztery miast, s- 
merykańskie wyrażały dotychczas 
chęć ubiegania się o organizacji? 
Igrzysk Olimpijskich w 1964 r.: Los 
Angeles, Dętroit, Chicago i Minnea- 
potis. Ponieważ jednak z każdego 
kraju, tylko jedno miasto może czy­
nić starania w Miedzynarodou" rń
komitecie Olimpijskim’ o przyzna- 

-’— ji Olimpiady, a źad-
I ne" 'ieBo 'do.

1 Ai^.dzę jednak, ze u niedługim | browolnle zrezygnować, pprawa 
czas:e dojdziemy do takiego pływa-I sta}a ęję przedmiotem obrad Komi- 
™ J.a*ic Australijczycy i Ho- ( te:u olimpijskiego USA. Tiorsc 
lendrzy. Nastąpi to po wprowadzę- uwagę to, 'że Detroit posiada od- 
niu obowiązkowej nauki pływania I powiednie obiekty, jak również 
dla szkół. Przeprowadzamy już pró-; {akt> że ubieealo'się już o przy- 
by i gdy przyjdą pierwsze pomyśl* | znanie mu orąanizacn Igrzysk '.v
ne meldunki, nasze dzieci będą mu- 
sialy pływać w szkołach tani, gdzie 
znajdą ku temu pomyślne warun­
ki.

Rozmawiał: W. DUŃSKI.

znanie mu organizacji Igrzysk 'v 
1960 r., lecz musiano ustąpić na 
rzecz Rzymu, amerykańskie władze
olimpijskie postanowiły przyznać 
właśnie temu miastu prawo wystą­
pienia z wnioskiem o przyznanie 
organizacji Olimpiady w 1P64 roku.

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz ^sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski. 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarr.Hk 
(zastępca naczelnego redaktora). |

Warszawa, Mokotowska 24, lii I 
p. Telefony: centrala 84241 1 84242 | 
oraz bezpośrednie — Redaktoi i 
Naczelny i Sekretariat - 89116. 
Sekretarz Redakcji — 82664, Dział 
Sportu - 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—11

Adres Administracji — Wydaw 
nlctwo „Prasa Sportowa”, War 
szawa. Mokotowska 24, Ul p., tel 
84241.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism moźn» 
nabywać w centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Zakłady Graficzne 
„Demu Słowa Polskiego" 

Zam. 82T8-B ŁW

Zauważył Pan, co się dzie­
je? sport nie tylko ostatnio 
trafia na honorowe miejsca 
pierwszych stron najpoważ­
niejszych dzienników z „Try­
buną Ludu** na czele, ale 
przedarł się również przez 
ciężko intelektualne fortalicje 
pism literackich. Każdy móz­
gowiec, albo niemal każdy, 
tak czy inaczej zahacza o 
Sztokholm.

Jedni są naszymi medalami 
zachwyceni, inni zgorszeni, ale 
wszyscy bez wyjątku dumni. 
Wyniki Chromika, Krzyszko- 
wiaka, czy Ruta, stały się dla 
mistrzów pióra trampoliną ao 
wzlotu w górne rewiry oder­
wanych refleksji na ^tematy 
ogólnonarodowe.

Nie będę, Redaktorze, oma­
wiał tych refleksji, choć z nie­
którymi mocno się nie zga­
dzam. Nie nam, szaraczkom 
drażnić lwy. Chodzi mi o co 
innego; o to mianowicie, że 
sport wychodzi poza stadiony, 
staje się przedmiotem zainte­
resowania nie tylko wielbicieli 
grubej łydy i sprawnej pięści. 
Ze pobudza nie tylko do okrzy­
ków i aplauzóie, ale i do my­
ślenia; źe motyw sportowy w 
filozoficznych rozprawach po­
zwala je łatwiej zrozumieć 
zwykłemu człowiekowi.

A pamięta Pan, Redaktorze, 
jak to przed dziesięcin chyba 
laty szła dyskusja o literatu­
rze sportowej? Jak to różni 
zachęcali pisarzy i nie pisa­
rzy, aby wzięli się do tema­
tyki sportowej? Niektórzy na­
wet próbowali, ale efekty na 
ogół nie były najlepsze, Mnie 
się wydaje/ ie wtedy sport 
był po prostu nudny, że jego 
masowość była zdrowo nacią- 
gnieta, a jego wyetynowóść... 
tnajdówńła się na poziomie

dzisiejszych mistrzostw mło­
dzików.

Przyszedł wyczyn — » lu­
dziska zabrali się do sportu. 
Młodzież marzy o sukcesach 
Sidły i idrle w jego ślady. 
Dawniej nie było o czym ma­
rzyć.

Czyibyśmy zaczęli wtedy od 
złego końca? Chyba nie. Tam­
to, to była, codzienna, twarda, 
nieefektowna praca, konieczna 
jednak — mimo wszystkie błę­
dy i nonsensy — aby dziś 
można było zdobywać m*.da'e 
i laury olimpijskie. Nie wol­
no chyba odrzucać bezkryty­
cznie przeszłości, bo i ona ma 
swoje zasługi. Mulak, Gierut- 
to, Foryś, Szelest — wszyscy 

1 oni już wtedy pracowali nad 
dzisiejszą potęgą naszej lekko­
atletyki: dziś zbierają owoce 
przeszłych wysiłków.

Ja bym ich, Redaktorze, 
chwalił i nagradzał nie tylko 
za teraźniejszość, ti.p i 
przeszłość, w którą wiele zdro­
wia założyli.

Bo nie wdając się w sanha* 
dryczne rozważania, co było 
najpierw, jajko czy kura -- 
masowość czy wyczyn — 
dzisiejszy to dyskonto 
wczorajszego.

A dzień jutrzejszy? Czy i»* 
tro sport nie zniknie z pierw­
szych kolumn dzienników < "e 
szpalt pism literackich? 
po prostu zajął swoje 
w naszym życiu — snaJet’* 
je i w literaturze i u* filozo­
fii i w ekonomice i «w*- 

Czy to dobne, Redaktorze, 
czy ile? Ja mówię, ic dobrze 
— są tacy, którzy wóieią. ze 
ile. Niezależnie jednak od au‘ 
stów ten nasz spo-f isnieie t 
wpływa — chcta» r1* chciał — 
newżt na przeciwników

Co dziwniejsza — wpływa 
dodatnio.

Z Hmyślonym pozdrowieniem 
TOMASZ NIKWIERM
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Lenia 
chwali Cieślika!

Szrzęście - pawia dają kibice 
że drużyna zdobyła wiosna 

nunk óir. W przeciwnym razie, 
“J’»1,: czr nie spadlaby z ligi, 
siwa piłkarska prawda: „punkty 

i s w I rundzie, liczą się po- 
?,'óinir" ™ lu 3ak najberdziej; 
d iw ras osowanie. Legia zdobyta 
r inia zaledwie 3 punkty, co w 
• r» rrtobvtymi wiosną, nie 

„ •? ■ i s .-ecjalnych kłopotów 
"Jrkn-ańiem^ię w ekstra-klasie. 
r dmó ewentualnej degradacji do 
"'onl . hvć dla woLko-

A i z tym składem też nie jest 
najwpiej. ciupa — jak wiadomo — 
jes. zdyskwalifikowany, a dęcki, 
inatyjek, Hnwa .i Zmudzkt nie oyn 
oram pod uwagę, gdyż musieii ia- 
-ować zagrożoną spadkiem do A 
kiasy drużynę HI-iigową. Ostatnie 
4wyeięsavu naszycn rezerw nad 
Gwardią w Białymstoku a :2 ma dla 
nas bardzo duże znaczenie. Spadek 
do A kiasy juz nam ine grozi! — 
^onczy pix. łtyoa.

ŁECH

Kraków 
liczy na juniorów

sib-:n a przegrana Legii z Ru-
? ... „ o hv,a szozta z!
S w rundki jesiennej. .

j-p-o meczu wygrać nte mo- 
_ powiedział kierownik 

2» pik- Hyba - choć wystąpi! 
■/Brjrhczv. Ruch, zagrał napra-

KRAKoW, 6.9 (tel. wŁ). Bywalcy 
meczu a i z^ouni są, :.ę łjrauiaa 
■j. muce niuruw.ia. Bywa przecie'/. 
-a„. ;.e Ja„as uram^a iou>Jz»Ba 
o losach spotkania. W teu y ra.xa 
■jram„ę na„j „a się „historyczną’. 
„na i,agę. złota" jta’. Aię nawet

w niedzielę sukcesy. Najważniej­
szym z nich, ,obok zwycięstwa nad 
Wisłą, jest wygrana w takim sa­
mym stosunku in-ligóweęo zespo­
łu ŁKS ze Stalą Radomsko. Zwy­
cięstwo to całkowicie zapewniło re­
zerwom łódzkiej drużyny dalszy 
pobyt w III lidze. Trener Król nie 
będzie się- już martwił, że nie ma 
gdzie szlifować piłkarzy do pierw­
szej drużyny.

Po ostatniej niedzieli na głowy 
łódzkich kibiców piłkarskich zwali­
ło się nowe „zmartwienie". Pił­
karze S.artu nieoczekiwanie zdoby­
li mistrzostwo III ligi i dziś cała 
Łódź chciałaby Już widzieć tę dru- 
żynę w szeregach I ligi. Chcąc się 
przekonać naocznie o możliwościach 
»:artu na awans, decydujący mecz 
tej drużyny z Włókniarzem Pabia­
nice obserwówato ponad 12 tys. wi- 
dzow. JeU tó absolutny, rekord na 
lódskich boiskach IH-ligowych.

..finisz Jesieni*'. Wygrywają mecz 
po meczu i nie ma dla nich ,.świę­
tości". W Gdańsku wystąpił Już 
Pohl, natomiast zabrakło- Jankow­
skiego. który odniósł przed dwo­
ma tygodniami kontuzję w zderze­
niu ze Strzyka Iskim.

— Jakie macie horoskopy na 
ostatnie spotkania, gracie bowiem 
i. najpoważniejszymi kandydatami 
do mistrzowskiego tytułu — pyta­
my kierownika sekcji, p. Kamiń- 
sklego.

— Chcemy pogodzić Ruch I ŁKS. 
to znaczy wygrać z jednym i z 
drugim przeciwnikiem! Wówczas 
tylko jako ustępujący mistrz ura­
tujemy ..twarz", chociaż Utracone­

go tytułu nikt nam nie wynagro­
dzi.

J. Wykrot»

lo na Wybrzeżu duże przygnębie­
nie. Najbardziej przybici byii sami 
piłkarze, bo włożyli przecież ■ w 
spotkanie z Górnikiem maksimum 
wysiłku. W szatni po meczu pano­
wał bardzo minorowy nastrój, a w 
oczach niektórych piłkarzy szkliły 
się łzy. Nikt nie chciał wydobyć z 
siebie nawet Jednego słowa ha te­
ma; przebiegu spotkania.

W poniedziałek wiadomość o re­
misie Budowlanych z Gwardię ni, 
dodała gdańszczanom humoru. Zda. 
niem miejscowych działaczy, trudną 
sy uaeję Lechil pcg.ęb a fakt, że ma 
ona przed sobą ciężki mecz wyjaz­
dowy z Ruchem, a u siebie nie­
mniej trudnych przeciwników — 
Legię i LKS. podczas gdy pozostą- 
li kandydaci do spadku grają prze­
ważnie ze Stalą Sosnowiec lub mig-

kon-ertowo, zaskakując swą I 
;oi:swa inszą defensywę. Zanim, 
rfrońcr zorientowali się w sytna- i 

w.nik brzmią! już 4 : 0 dla Ru- 
,mi irzr bramki zdobył doskonały 
" riośtik. a czwarta nie- '

— jenie viavuHn
strzyka bjdfeo&xiej rOiouh, Jeuna 

co wiacie Wvjau-
sunvica. Mam na mjbii ais kOicI 

Aiura papla ,ze strzam

Gwardziści 
spuścili z tonu

Minorowy nastrój 
w Gdańsku

GDAŃSK, 8. 9. (dalekopisem). Po
Sobotniej porażce Lechil zapanowa-

o ile w drużynie zapanuje dobrą 
atmosfera, to są szanse na uzyska- 
-i- ... mecsach miejscowych 3 a 

4 punktów.* a ha wyjeździćmoże i 4 punktów.- a ba wyjeździ, 
z Ruchem przynajmniej Jednego.

I ETRP

15.55

O' OSTROGI MAI

s® 
warszawa

15.00

_ 13.20 
P RADZtMłH

0.39

BIAŁYSTOK
P ZAMBRÓW

BiAtys^gK

w tvm dniu Cieślik, a czwartą nie- 
Lunnie nas/, obrońca Maseli. Po 
i-zerwie brio j«ż inaczej. Obrona 
wróbcie się „odnalazła»’, rozegra: 
.ie również Brychczy w napadzie, 

rpzułtncie wygraliśmy dru rą po.r, re-u’i>‘v‘7- -.-0---------
Unię meczu 2 :1, poprawiając koń- 
fflW.- rezultat na 2:5.

Jprzasrsliśmy zasłużenie, ale 
rd bv i w tvm meczu dopisało nam 

:-he «^częścią, wynik mrgiby być 
f - r?" korzystniejszy. Cieślik np. 
ę-mjil r?7 W słupek, cd którego

urncoua prowadziła do przerwy 
a.e jtsz.ze wówczas ujelu Jej 

mpa.jr.uw „drzaio" o . Wxnih.. 
.sag.e ^asprzyn. — oyło to v 
nna. — puguai za wypitą daleko 
uo pn.ocU p:in.ą. Lopaat jej mniei 
więcej w Ouiegxj-3ci m branc
.U ouiTharau, i ubiegając pościg 
•ięcirzejccaKa i Murzyna zualaM sie 
oiys.-a.» leżnie na polu aainy.u 

momencie. Kiedy bur-
caur.

iek. cd Ktorego . „............"
do siatki, a gdy 
wolnego w spo- no u 'r 7 
praczką piłka P - “ -

cdriii pi‘ka wpad’a <
(juvbcwski trafił z t. —— 
tf'-k słupka z poprzeczką, ,------

'■ pj Pcss tym Brych-

Liacoxii poszybo^a-

spr^y.
sposuo uuoóył

c;v /ósl zdobyć Jeszcze jedną 
rimw. Owal siekierę i Nicrobę.sl. pr.łed sobą tylko bramkarza 
VTrrobiui. Normalny Bryehczy. z. 
mepoda.na na kontuzję nogą. wje.

IV takiej sy.uacji do bram- 
t. X|e w s-boię. widząc, it go 

dwu przeciwników, wolal 
rvzvirować i strzelił z daleka. 

Jak później powiedział, bal'się 
aby 'ti" P°w ór. yia się historia z 
.Mires-kiewiczem podczas derbów 
Sfilicy.
_ Bn-chczy — kontynuuje płk. 

pvL-3 — nic Jest jeszcze w swej 
nńj‘epszcj formie, ale jego pierw- 
w wstęp po tak długiej przerwie 
inlejv uważać za udany. . W wy- 
imienitej formie jest natomiast 
Cieślik. Widziałem Jus wiele jego 
mrczów. ale Gerard z soboty zairn. 
pnował mi. jak nigdy przedtem, 
«•.owakie trzy Jeąo bramki byty 
wvjnldej klasy. Oby równie, do- 
br-p zagrał w niedzielę z Węgra-

jeujną wamkę ma swoich

- Irsla wystąpiła w Chorzowie 
w widzie w najsilniejszym skła­
mie. Mimo to nie zademonstro­
wała wysokiej formy.
- Rzeczywiście. Już nie tylko sa­

re konurje. ale i słabsza forma 
rmdników wpływa na nasze po- 
rsżki. Prwiedziaibym jednak. że 
pi yczyny słabszej pos'aw\’ naszych 
pukarzy mają podłoże na ury psy­
chicznej. Po serii niepowodzeń 
cMrpry nie mogą do siebie dojść, 
ch-.ć trenują i prowadzą się bez 
7xrn.i u.

fc kęsik

sią i ponownie zdobył już kilka 
oranie^ w iy*.i sez.iwj.iie

Kasprzak ..Ayr^sf w az.elmco- 
wym kłucie „PrądniczariKa" ’i 
cno-- gra juz w cracoui kilxa lat. 
to jeutiak nie usunął wszystkich 
ot-aAUw w wyszkoleniu teehntcz- 
njtu. Ale jego zywiotowo^j, ciąg 
na bramkę uraz silny, zaskakują­
cy strzał, stanowią walory, ala 
Atór^cn warto pokusić się o wy- 
.lącKową pieczę trenerską nad za­
rodnikiem grającym na - pozycji, 
gazie tan trudno o talenty.

W jakże odmiennej skórze zna­
leźli się w niedzielę na boisku 
uracovii wycnowankowie tego sa­
mego klubu, reprezentujący puz- 
niej barwy dwocn obozów krakow­
skich: Józef KOildrezyk 1 Edward 
Jabłoński. Rodzinne miasto Ko- 
tiarczyka stało się dla -jego dru­
żyny ^wyjątkowo nteprzycnyme, a 
jego wieUi rywal z boiska -4niał 
znowu powód do pełnego zadowo­
lenia. Dzielnicowy Klub Nadwiślan, 

| z którego wyszli Kotlarczykowie I 
Jabłońscy, dał znowu znak ó so­
bie świetnie wyszkolonymi junio­
rami. W okresie, kiedy wielkie 
sławy piłkarskie Cracovia I Wis<a 
walczą zaledwie o byt w lidze, 
przyjemnie jest stwierdzić, że ju­
niorzy Wisły kontynuują tradycje 
drużyny Jurowicża. Gracza. Sera* 
lina, braci Wapienników oraz Le- 
EiitM 1 walczyć będą niedługo o 
tytuł mistrza Polski, a reprezenta­
cja junicrow okręgu krakowskie­
go bez s.tolch najlepszych (wiśla- 
rówj zakwaliflkowa.a się również 
do finału o puchar Michałowicza, 
zwyciężając ..w cuglach" Warsza­
wę 4:i. Może io pierwszy zwias.un 
lepśzych crasów dla pRkarśtwa 
podwawelskiego grodu?

St. Habzda

Po ostatniej ligowej niedzieli 
mocno zrzedly miny kibiców sto­
łecznych harpagonów. Remis, wy­
walczony na własnym boisku z kan­
dydatem do spadku Budowlanymi 
Opoe — to rzeczywiście bardzo 
skromny dorobek drużyny, która 
jeszcze niedawno pre.endowala do 
grona kandydatów na premiowa­
ne miejsce. Gwardia zagrała z Bu­
dowlanymi Jedno ze słabszych spot­
kań w tym sezonie. Tego zdania 
jest również kierownictwo druży­
ny warszawskiej.

— Nasi chłopcy — mówią tam — 
nie wykazują obecnie tej świeżości 
i formy, jaką dernons rowail na 
początku sezonu, a robią wrażenie 
przemęczonych. W niedzielę żaden 
z piłkarzy Gwardii nie zagrał na 
Łwym normalnym poziomie. Nawet, 
nazze niezawodne „asy” Hachorek i 
Baszkiewicz nie byli gwiazdami 
pierwszej wielkości.

W czisle spotkaiia Gwardii z Bu­
dowlanymi Opole zdarzył się przy.

Do stabej gry piłkarzy obu 
druiyn „dostroiła Aię” Telewi­
zje, która transmitowała to 
spotkanie. Obaj sprawozdawcy 
prześcigali «tę w opisywaniu 
sytuacji na boisku, którą prze- 
ciei telewidzowie oglądali na 
ekranach, ale najgorzej chyba 
spisali się (o dziwo!) kamerzy­
ści. Po transmisji podano 4 
nazwiska prowadzących kame­
ry. Widzowie oglądali pracę 
chyba tidko dwóch kamer, s 
tego główna uporczywie poka­
zywała „widok ogólny*1 bois­
ka, bez żadnych niemal zbli­
żeń, a drugą zbyt mało wyko­
rzystywano. Najlepiej wypad­
ła... przerwa i obrazy z pó- 
hliskiej plaży. Tam zbliżeń nie 
brakło. Szkoda, że ńić myśla­
no o nich transmitując sam 
przebieg meczu. .

kry w skutkach wypadek. Na 10 
minut przed zakończeniem meczu 
prawy pomocnik go£ci Blaut pc 
starciu ze Zbigniewem Starzyńskim 
upad) na ziemię tak nieszczęśliwie, 
że doznał złamania ręki.
na szczęście okazało się niegroźne. 
18-letni zawodnik Budowlanych ó- 
toczony zi^tał należytą opieką le­
karską ze strony gospodarzy i 
wkrótce powinien być zdrów.

totkowiezów

4 reprezentacje
i III liga

Łódź chce widzieć ŁKS 
na trenie mistrzowskim
I.OM, 8. 9. (tel. wl.). Po porażce 

ŁKS z Ruchem w- Lais’ zaczęto się 
obawiać, aby nie byl to początek 
Jakiegoś kryzysu łódzkiej jedenast­
ki. Pesymiści Jednak rychło prze­
konali się. źe byli w poważnym 
błędzie. Wysokie zwyclęs.wó .ryce­
rzy wiosny", odniesione nad Wsią, 
dobitnie przekonało wszystklclS że 
przegrana z Ruchem nastąpiła wy­
łącznie wskutek chwilowej niedy- 
spozvcii spowodowanej tylko cho­
robą* kilku zav,-cdników zespołu 
łódzkiego. Na szczęście wszyscy pil. 
karze ŁKS, z wyjątkiem Walczaka, 
wyleczyli już swoje dolegliwości 1 
w pełni sil przystąpią do decydu­
jących walk o tytuł mistrza ligi.

W Łod~i, wszyscy zdają sobie 
sprawę, że ŁKS może liczyć teraz 
jedynie na własne siły, gdyż trud­
no w obrachunkach brać pod u:ka- 
gę jakieś przypadkowe potknięcia 
rywali drużyny ŁKS. Po prostu 
trzeba samemu wywalczyć mi- 
Etrzowsjk e ostrogi.

Atmosfera w Łcdzl jest sprzyjają­
ca kii temu, bowiem ostatnią nic- 
dz eię. w prz-ciwieństwle do po­
przednich, można nazwać, dniem 
sukcesów piłkarzy łódzkiego klu­
bu. ,

Wszystkie drużyny spod, znaku 
czerwono-białego koloru . odniosły

Śląsk 
stawia sobie cele

KATOWICE, 8.9 (tel. wł.). - 
Trzy śląskie drużyny odniosły w 
ostatnich spotkaniach mistrzow­
skich zwycięstwa, toteż kibice pił­
karscy powinni być zadowoleni. 
■Ale z "wyjątkiem Bytomia: Od kil­
ku tygodni Polonia przeżywa lekki 
spade < formy, którego nie zaha-. 
mował nawet powrót do drużyny 
kontuzjowanego Kempnego.

— Obawiam się o mecze PdonH 
z budapeszteńskim MTK — zwie­
rzał się nam kibic tej drużyny 
p. .Zbigniew Olkuski by nie do­
szło prży t‘-*m do kump omiUcjl. 
W tej formie Polonia Jest bez 
szans.

Krańcowo inne nastroje psnują 
w Chorzowie, gdzie kibice przy­
gotowują . się nawet na przywita­
nie nowego mistrza Polski. W 
mieście- nakreślono zadania dla 
piłkarzy Ruchu: Wszystkie mecze 
wygrać!

— Ba, wygrać — mówi nam kie­
rownik sekcji, p. Wowra — ale na 
drodze stają bardzo silni przeciw­
nicy, a zwłaszcza Górnik, z Zabrza. 
Tel drużyny Obawiamy się najwię­
cej, bo uzyskała wysoką formę i 
gromi przeciwnika po przeciw­
niku. '

Piłkarze Górnika znowu demon­
strują swój słynny , zeszłoroczny

SPORTOWY
P IbKARZE ligowi mają prz.ed 

sobą 5-tygódniową przerwę.
J:>' ma jednak- zamiaru pauzować 
m^ilzaior .Sportowy. Już od dluż- 
s<rgo czasu do zakładów , „totka"
y)!"«>vadza on pi^zeróżne mieszan- 

od meczów kadry reprezenta- 
c?jnej począwszy, a na HI lidze 
pouczywszy. W najbliższych za^ 
'•hdfich pierwsze 4 pozycje sta- 

mecze Polska •— Węgry na 
["tfrech frontach a pozostałe spot- 

IILHuowe.
leszr/c przed dwoma laty Węgry 

‘‘uy zdecydowanymi faworytami w 
yeczach z Polską. Tym razem sy- 

,’^ja jest dla nas nieco korzyst- 
tipjsza — njc „muśliny" wszyst. 

Jych spotkań przegrać. Na straco. 
Jn pozycji stoi jak się zdaje dru- 
-<i reprezentacja, grająca na Wę-

Poprzedni nasz mecz ro-

i

ORZYSZ

<ł«5 BISKUPIEC

OLSZTYN

V MRĄGOWO 
BARCZEWO >»««

-8^. It/k.lJli-viw1-»»

O ISlf 

MIKOŁAJKI

BIAŁySTDK

mszT/N

n ETRP
O toin

GRAJEWO

BIAŁYSTOK ’O «

Polskie rugby
wypływa

na szerokie wody
PIERWSZYM oficjalnym meczem 

międzypaństwowym z NRD — 
przypomnijtny od razu, że me 
czem wygranym — rugbiścl pol­
scy wstąpili twardym krokiem na 
arenę międzynarodową i przynaj­
mniej w tym sezonie nie zamierza­
ją Jej opuszczać. Drugi oficjalny 
występ reprezentacji Polski będzie 
miał miejsce 25 pardzie nika na 
Śląsku, a po przeciwnej stronie 
boiska wystąpią, także Niemcy tyl-

Niemcy Zachodnie to przeciwnik 
poważny 1 do' spotkania z nim trze­
ba się należycie przygotować. 
Wszystko wskazuje na to. że repre­
zentacja Polski wykaże w paździer-

Nasi siatkarze wygrali z ZSRR
a siatkarki radzieckie pokonały CSR

DOKOŃCZENIE ze STR. 1

nie mógli poradzić z grającymi jak 
w transie Polakami. Raz pó raz 
silne bomby Szolomickiegó, Rut­
kowskiego, Radomskiego, a nawet 
Poleszczuka padały na ich plac. 
Zbicia Rosjan były blokowane luo 
przyjmowane w obronie.

Ze.«pół nasz wystąpił w zasad­
niczej szóstce: Radomski, Polesz- 
cżuk, Szlagor, Szołondcki, Tetja- 
niec i Rutkowski. Krótkie zmiany 
w Uj III i IV secie dawali Siwek 
i Szperling.... Wszyscy opi . grali 
bardzo dobrze i co najważniejsze 
równo. Najlepiej może wypadli 
Rutkowski, dotychczas mało grają­
cy w poprzednich spotkaniach Po- 
ie^zczuk i słaby dotychczas Szla- 
gor.

ińo swej zaeiętcśei. nie byi ładny 
i nie stał na bardzo dobrym pu- 
ziomid, Mnożyły śię błędy obu 
atron, raz Buigarzy, raz Węgrzy 
oddawali punkty aenami. O zwycic- 
s"wie Węgrów zadecydowało icn 
lepsze opanowanie nerwowe w koń­
cówce esiatniego se.a, oraz silnie 
bite serwisy.

Ostatnim spotkaniem dnia był 
'mecz Rumunia — Francja, zakoń­
czony zwycięstwem 3:2 (15:10, H:8,

L Węgry
2. CSK
j. Buigaria
4. ZSRR

6. Rumunia 
l. Francja 
8. Jugosławia

NASZE PANIE

239:205

8:10 20j:226
2:12 182:Ł0z
2:12 ilr.203

LEPSZE
Zespół radziecki grał w zesta- 
! -j • Gajkowoj, Llbinsz, Guro-Wleniu:

bin, Safachow, Agejew i Wenge- 
rawski oraz na zmianach Smolia- 
ninow i Szabłygin.- Najlepszymi 
byli Fasachow i Agejew. Mecz pro­
wadził Węgier Nagy, jako główny 
sędzia 1 Konstantinow (Bułgaria).

Po meczu Polaków z Rosjanami 
odbyło się spotkanie siatkarzy CSR 
— Jugosławia, zakończone zwycię­
stwem gospodarzy 3:0 (15:5, 15:4,
15:U).

Pasmo .zwycięstw rewelacyjnie 
grających siatkarzy Węgier trwa. 
W poniedziałek Węgrzy pokonali 
Bułgarów 3:2 (8:15, 17:15, 15:17, 15:10, 
17:15). Dwa zespoły przystąpiły do 
tego meczu bez porażki, a więc 
obarczone odpowiedzialnością ra 
wynik, dlatego też chyba mecz, mi-

OD JUGOSLOWIANEK
Nasze siatkarki bez trudu dały so­

bie radę z Jugo^łowiankami, wy­
grywając 3:0 (U:l, 15:11, 15:1/. Ze­
spół nasz grał w składzie: Kotula, 
Panek, Czajkowska, Szpyt. Kordi- 
ćzuk, Lenkiewicz oraz Golimowska, 
którą od potowy diugiego. seta za­
stąpiła Panek.

Mecz bez historii. Polki zdecy­
dowanie górowały i spieszyły sie 
zakończyć szybko ten mecz, gdyż 
zaraz na głównym boisku rozpo­
czyna! się pojedynek siatkarek 
Związku Radzieckiego i Czechosło­
wacji. mający znaczenie dla ukła­
du pierwszej trójki w finałach: 
ZSRR, CSR, Polska.

Z innych spotkań poniedziałko­
wych Rumunia niespodziewanie 
trudno wygrała z Węgierkami 3:2 
(10:i5, 15:13, 15:12. 13:15, l»:10), a 
Bułgaria pokonała siatkarki NRD 
3:0 (15:2, 13:5, 15:11).

' miejsce lepszym stosunkiem matyeh 
punktów. Teraz w wypadku ewen­
tualnego — przyznajmy Jednak — 
mało prawdopodobnego zwycięstwa 
Polek nad ZSRR w ostatnim dniu 
mistrzostw, trzy zespoły mogą mieć 
tę samą Ilość zwycięstw, a o ko­
lejności miejsc zadecydowałby stc- 
sunek setów. A ten będzie na pew­
no miał lepszy ZSSR. Tak więc mo­
żna Już powiedzieć, że siatkarki 
ZSRR są w 99 proc, mistrzyniami 
Europy, na 1958 r„ przejmując to 
berło od Czechosłowaczek.

jące: NRD — Tunis 3:0 (15:9, 15:4, 
la:ll); Włochy — ZRA 3:2 (12:15, 
15:8, 5:15, 15:6, 15:4); Albania
Finłandia 3:1 (15:10, 15:12, 12:15,' 
15:8 --- ••
(15:11,

Turcja 
12:15,

6.

5.
6.

ZSRR 
POLSKA 
CSR 
Rumunia 
Węgry 
Bułgaria 
Jugosławia 
NRD

4:1
15:3

14:5
13:9
6:12 
5:12 
5:13
2:15

257:157 
260:180 
266:190 
293:258 
201:242 
199:227 
161:254 
118:247

8.

Albania 
NKD 
Włochy 
Turcja 
Holandia 
ZRA 
Tunis 
Finlandia

13:15,

3:1

1:3 
1:3 
0:4

Holandia 3:2

Siatkarki Francji i

12:0 
12:4

9:9

5:9

W walce o 9 miejsce
PRAGA, 8.9 ftel. wL). Finałowe 

spotkania siatkarzy walczących w 
Mistrzostwach Europy o miejsca 
od 9 do 16 znów w poniedziałek 
Mały pod znakiem zaciętych 
pojedynków. Wyniki były następu-

«■ Poznaniu Polska ■ B 
P":rcrala :1:G. Tynt razem będzie 
wlla niewiele lepiej, zwłaszcza. 
■r czefe kandydatów do drużyny 
“ M hcz formy.

■ajbdższa zwycięstwa nad Wę.
'Tl powinna być drużyna Junio- 

rtzcinawia za tym nie tylko 
'";>ra ostatnio forma naszyci) 
tąopcow. ale również ostatnio wy- 

meczów z Ich kolegami znad 
JW IflńG r. Polacy zremiso- 
■»li w Tatabanya 1:1. a rok póź- 

'1 na inrnfęj-.i FIFA w Madrycie 
Piwna li Węm-ów- 2:0.

Rozgrywki III ligi dobiegają k°A- 
ca. Sześć grup — dwie krakowskie, 
dwie katowickie, zaglębiowska 1 ol­
sztyńska zakończyły rozgrywki 
przed tygodniem. Ubiegłej niedzieli 
strzelano ostatnie .bramki w Kru­
pach: szczecińskiej, poznańskiej, 
łódzkiej 1 wrocławskiej. Nie za­
kończono jeszcze rozgrywek w gru­
pach: bydgoskiej, lubelskiej, gdań­
skiej, kieleckiej. zielonogórskiej, 
opolskićj, warszawskiej i rzeszow­
skiej. Rozgrywki III ligi trwać bę­
dą jeszcze od 1 do 2 tygodni.

GRUPA POZNAŃSKA

1. Olimpia Poznań
2. Polonia Leszno 
.3. Prosną Kalisz
4. Polonia Poznań
•>. Dyskobolia Grodzisk
6. Obra Kościan .
7. Lech Ib Poznań
8. Polonia Chodzież
9. Kolejarz Kępno

10. Lubońskl KS 
tl. Polonia Pila
12. Budowlani Poznan .

70:31

23:21 38:29

16:28

3. Lechia Dzierżoniów
4. Olimpia Kowary
5. Garbarnia Chojnów
6. Odra Wrocław
7. Bialawianka
8. Nysa Kłodzko
9. Polonia Świdnica

10. Łużyce Lubań

17:19
17:19
16:20 
5:31

GRUPA RZESZOWSKA

L Walter Rzeszów
2. Polonia Przemyśl
3. Górnik Gorlice
4. Stal Stalowa Wola
5. Resovia
6. Stal Dębica
7. Sanoczanka
s. Polna Przemyśl
9. Czuwaj Przemyśl

10. Krośnianka
11. JKS Jarosław
12. Czarni Jasło

34:28

43:28
27:29

34:25.

19:23 39:41

GRUPA WARSZAWSKA

4. Polonia N. Sól
5. Promień Żary
6. Odra Krosno
7, Olimpia Świebodzin
8. Orzeł. Międzyrzec
9. Włókniarz Żary

10. Iskra Wymiarki 
H. Unia Kunice

24:14

34:48

GRUPA KIELECKA

1. Granat Skarżysko
2. Broń Radom
3. Star Starachowice
4. KSZO Ostrowiec
5.uRadomiak
6. Proch Pionki
7. Błękitni Kielce
8. SHL Kielce
9. Sparta K. Wielka

10. Konecki KS

23:8

18:16

GRUPA GDAŃSKA

39:19 
24:21
20:17

28:36

L-1 Of! wtelu lat możliwy 
J.<azdy wynik. Węgrzy nie są 

^izetTi zdecydowanym fawory- 
n’- A z drugiej strony nasi kan- 

do reprezentacji wykazali 
, 'uoJzleinych meczach ligowych 

form?. Być może, że Cieślik.
Szymborski 1 1ch kole- 

t-v ^"“sza sie nawet o zwycię 
ó.anś W każfJy™ razie nie są bez 
mZ?’ ‘W-afj Hf-Hgowych, poza 
_ • zami Włókniarz iary — Lechia 

1 Wl<s?a Grudziądz —‘ Choj. 
'a’-wy:arni są raczej go- 

f,,r' nasze typy:

GRUPA SZCZECIŃSKA

I. Czarni Szczecin i;
2. Arkonia Ib "
3. pogoń Barlinek
4. Darzbór Szczecin
5. Ina Goleniów
6. Czarni Słupsk:
7. Gryf Słupsk
8. Bałtyk Koszalin
9. Sokół Karlino

10. Grom Świnoujście

26:10

15:21

57:30
58:45

27:39

13:23 
. 11:25

GRUPA ŁÓDZKA

!>'•(> A - Węgry A 
- „ po|s.<a B

jun. Werrry jrn. 
Polska ml. 
- Chojnlcz,

("'■H:l!z ZKm. - Mot. L. 1
— Znicz Pr'.. I

zz th eh. — Lechia Grd. 1
- ŁKS Łomża 1

'■'» Gdrnla — Wisła Tez. 1
;; Jpw. Ib Op. — Pog. Pr. 1
"Iw. żary ~ Lech. Z. O. 2

1! Start Łódź 31:1’
2. Włókniarz Pabianice 30:14
3, Lechia Tomaśrów 27:17
4. stai Radomsko

. 5. PTC Pabianice
6. Kolejarz Łódź
7. Włókniarz Zgierz
9. Boruta Zgierz
9. ŁKS Ib

10. Orkan Łódź
11. Stal Głowno
12. Czarni Kutho

48:27
68:21
42:34
37:39

21:23

18:26 
18:°6

40:38 
37:42 
36:46 
27:4/1

13:31 28:60

GRUPA WROCŁAWSKA
1. «łez* Wróćląw • 24:li 33:14
2, Orzeł Ząbkowice 22:14 36:22

1. polonia Warszawa
2. Varsovia
.1 . Mazur Ełk
4. Lotnik Warszśwa
5. Znicz Pruszków
6. Huragan
7. Okede
8. Legia Ib Warszawa
9. Bzura Chodaków

10. Orzeł Warszawa
II. Mazur Karczew
12. Warszawianka
13. Lechia Grodzisk
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

97:35

31:23 
29:25

12:42

GRUPA OPOLSKA

1. KKS Kluczbork
2. Pogoń Prudnik
3. Budowlani Ib
4. Unia Kędzierzyn
5. KS 92 Krapkowice
6. Polonia Nysa j
7. Silesia Otmęt
8. Unia Zdzieszowice
9. Stal Zawadzkie

10. Czarni Głuchołazy 
U. Spójnia Racibórz 
12. HKS Ozimek.

,12:46

61:46

24:18

23:19 
19:23 
18:24

16:24

47:26 
44:31

35:30

24:27

28:34 
23:74

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

1 . Unia Gorzów
2 ., Warta Gorzów
3. Lechii Z. Góra

' 28:10 32:20 
25:13 45:22

Flota Gdynia 
GKS Wybrzeże
Arka Gdynia

Gd. 26 «

4. Start Gdańsk
5. Unia Tczew
6. Bałtyk Gdynia
7. Lechia Ib Gdańsk
8. SKS Starogard
9. Gedania Gdańsk

10. Wisła Tczew

51:11 
23:23

20:14 23:25 
16:18 31:37 
15:19 18:21

13:21
16:33

GRUPA LUBELSKA
1. Lublinanka
2. Hetman
3. Unia
4. Technik
5. Motor 
fi. Kraśnik

23:11

21:13 
21:13

10.

Orlęta 
Gwardia Chełm 
Chełmianka 
Avia

14:20

32:18 
57:20 
31:17 
34:25 
.12:28

PRAGA, 8.9. (tel. wł.). Spotkanie. 
Jakiego chyba Jeszcze nie było w 
historii siatkówki kobiecej, roze­
grały w poniedziałek późnym wie­
czorem s atkarki Związku Radziec­
kiego 1 CSR. Wśród ogłuszające­
go dopingu 14 tys. widzów na 
zimnym Stadionie, a nawet dźwię­
ku trąbek i piszczałek, mecz, ten 
mający decydujące znaczenie dla 
obu zespołów w walce o tytuł mi­
strza Europy, zakończył się zasłu­
żonym sukcesem siatkarek ZSRR 
3:2 (15:9, 8:15, 15:13, 13:15, 15:11).

W pierwszym secie Czecho-’ 
Słowaczki słabsze były nieco od 
Rosjanek, ale Już w drugim secie 
CSR się wzmocniła 1 wygrała zu­
pełnie pewnie. Natomiast w trze­
cim secie walka była niesłychanie 
wyrównana. Lepsze opanowanie 
nerwowe zadecydowało o zwycięst­
wie ZSRR. W czwartym secie Ro­
sjanki Już prowadziły 13:9 1 wy­
dawało się. że wygrają mecz 3:1, 
tymczasem kilka ich błędów I gor­
sze ustawienie przy siatce dopro­
wadziło do B punktów, zdobytych 
kolejno przez siatkarki CSR. któ­
re wygrały seta, wyrównując stan 
na 2:2. Fakt ten spotkał się z Ist­
nym szaleni na trybunach.

Wreszcie po S-mlnutowej przer­
wie set piąty. Imponujący finisz 
Rosjanek, silne serwisy nlepozwa- 
lające na skuteczny atak- Czecho- 
slowaczkotn. rozstrzygają o zwycię­
stwie. Denerwujący dla obu zespo­
łów mecz prowadził doskonalę Zyg­
munt Zwierzański (Polska) w asyś­
cie Rumuna Armasesću. Drużyny 
grały w składach:

ZSRR: Jeremlejewa, Boudariewa, 
Moisiejewa, Machterjakowa, Jaszl- 
na, Iwarklewlcz oraz n* zmianę 
Czudlńa, Strelnlkowa I Krescennl- 
kowa;
. CSR: Matallkova, Vrazelova, Pac- 
likova, Holubova, Uchrlnova, Sv«- 
żilova oraz na zmianę Tyielkova 
I Klizova.

Po tym spotkaniu w tabeli pro­
wadzi ZSRR bez porażki, a Polska 
I CSR mają tę samą Ilość zwycięstw 
oraz Identyczny stosunek setów. 
Folki wyszły Jednak na drugie

13:21 
12:22

33:38 
24:36 
15:39

GRUPA BYDGOSKA
L Kujawiak
2.. Chojnlczanka 
Ił. Celuloza' Wl.
4; Brda
5. Olimpia
8. Cu'avla
7. Unia Wabrzęźno
8. Wisła
9. Gwiazda

16. Pogoń'
11. Gry! .

29:11

27:33

10:26
37:50 
27:59 
24:4B

Juniorki 
wygrywają w Rumunii

SIBIU, 8.9. (tel. ,wL). PrzebywAją- 
cn w Rumunii reprezentacja Pols’d 
juniorek w koszykówce rozegrała 
dwa spotkania z reprezentacją Ju­
niorek Rumunii. Obydwa spotkania 
zakończyły się zwycięstwem repre­
zentantek Polski. Pierwsze 72:13 
(33:19) I drugie 72:34 ‘(37:10'. W 
drugim spotkaniu bardzo dobrze 
wypadła piątka zawodniczek: Mo- 
Rozsądek 1 Jaskólska. Następne 
rawińska, Janiszewska, Pablańczyk; 
mecze Folki rozetrą |ą we wtorek 

.1 środę z reprezentacją młodzieżo­
wą Rumunii. (k)

ntku znacznie wyższą formę I lep­
sze zgranie niż w zwycięskim me­
czu z NRD. 10 wrzeinia rozpoczy­
na się w Warszawie na AWF S- 
dniowe zqrupG7/anie aż 40 kandy- 
datów dó reprezentacji A l B, ktt> 
.e rozegrają w Poznaniu w dniach 
19—21 wi ześnia trójmecz z mło­
dzieżową reprezentacją Rumunu. 
Rumuni są potęgą - eurcpajskic-j 
rugby, a w szeregach młcdzieżuw- 
ki zobaczymy kilku reprezentan­
tów kraju. Prace na obozie popro­
wadzą trenerzy Eugeniusz Roaatka 
(AZS Gdański, Wilhelm Wacławek 
(Górnik Kochlov. ice;. I Romuald 
Siekierski (W-wa). Trenerzy Ma­
rian Bondarowicz i Franciszek No­
wak wyjeci-ali w piątek do Pa'y- 
ża. ędzie na zaproszenie Francus­
kiej Federacji Rugby wezmą udział 
Już po raz drugi w kursie dla tre­
nerów.

Zgrupowanie, trójmecz oraz kil­
kudniowy obóz przed meczem z 
NRF, gwarantują nie tylko należy­
te przygotowanie reprezentacji, a- 
le i scementowanls zespołu oraz 
wprowadzenie do repertuaru sze­
regu nowych rozwiązań taktycz­
nych.

15:9), 
207:163 
220:180 
233:228 
211:225 
218:201 
154:177 
168:203 
202:236

.. ..   j. . NRF pierwsze 
zakończyły swoje starty w V Ml-
strzostwach Europy. Walczyły one 
między sobą w poniedziałek w fi­
nale puli drużyn o miejsca od 9 
do 12. Mecz ten wygrała Francja 
3:1 (15:4. 15:9, 3:15, 15:6) zajmu­
jąc w tej puli pierwsze miejsce, a 
w ogólnej klasyfikacji — 9. O 
trzech następnych lokatach zade­
cyduje wynik ostatniego meczu 
tej puli Holandia — Austria we 
wtorek.

1. Francja
2. Holandia
3. NRF
4. Austria

3:0 9:3

0:2
4c8 
2:6

158:104 
104:82 
123:150
68:117

W. Szeremeta

Na trójmecz poznański miała 
przyjechać także studencka druży­
na z Hiszpanii — BUOBarcelona. 
Hiszpanie przysłali do PZR list 
wyjaśniający, że niestety nie mogą 
przybyć w wyznaczonym terminie 
ze wseledu na rozpoczęcie zajęć u- 
niwersyteckich, lecz bardzo chęt­
nie zmierza się z Polakami w paź­
dzierniku lub listopadzie. Wobec 
zbieżności terminów z przyjazdem 
młodzieżowej reprezentacji Włoch 
(do 21 lat), PER zdecydował sie na 
zorganizowanie w dniu 2 listopada 
w stolicy, trójmeczu Barcelona — 
Włochy — Warszawa (pod firmą 
„Warszawa" wystąpi reprezenta­
cja).

Tak wygląda oficjalny, między­
narodowy program rugbistów. 
Równic: bogate są plany poszcze­
gólnych klubów. Już 12 września 
do NRD wyjedzie Posnania a tego 
samego dnia warszawski Lotnik li­
da się do Bukaresztu. Następnie 
rugbistów AZS Gdańsk czeka o* 
jazd na rewanżowe spotkanie do 
Lipska, AZS Szczecin do Berlina, 
wreszcie AZS AWF do Belgradu.

Wszystkie te kontakty zaróv'no 
oficjalne Jak i klubowe dochody 
do skutku, dzlnkj dobremu pozio­
mowi naszych zawodników, stano- 
wia.cych w pewnym sensie rewela­
cję na „rynku" europelsklm t są 
opa-te na zasadzie bezdewizowych 
wymian, r.’e obciążają więc dewi­
zowej kasy państwowej.

Jesienna runda rozgrywek Hso- 
wych( rozpocznie się 28 września.

Cergo

wvwswmiKRÓTKO
Wrzesiński 

i Trochanowski 
zwyciężają

W nledżielę odbyły się na tere­
nie województwa warszawskiego 
dwa wyścigi kolarskie: w Nowym 
Dworze i Pruszkowie.

W Nowym Dworze . rozegrano 
wyścig na 35 i 75 km. Na dystan­
sie 35 km awyciężył Bielecki z 
Gwardii, a na trasie 75 km dla li­
cencji weteran Wrzesiński (Polonia 
W-wa), wyprzedził Śpiewaka (Po­
lonia) i Miszczaka (Sparta).

Pruszkowskie Towarzystwo Cy­
klistów* zorganizowało wyścig ulicz­
ny na 100 km dla licencji i 50 km 
dla karty. W wyścigu głównym, 
który traktowany był przez kola­
rzy jako ostatnia próba przed 
XV Tour de Pologne, zwyciężył le­
gionista Trochanowski w czasie 
2.36.36. Dalsze miejsca zajęli: 2) Do­
mański, Legia — 2.36.40, 3. Kożlik. 
Legia — 2..16.50. 4) Brzeziński. LZS 
Wołomin — 2.36.50, 3) Dębiński.
Gwardia — 2.37,21, 6» Góralczyk,
WZS Kożuszki — 2.37,23.

W wyścigu na 50 km zwyciężył 
Wróblewski, Syrena przed Tarapa- 
tą. Gwardia, Bardowiczem, Kadra 
Rembertów i Wrotkiem, PTC Prusz­
ków. Wszyscy oni uzyskali jedna­
kowy czas — 1.24,15.

lekkoatleci Wenier 
wygrywają z CSR

BUDAPESZT. Międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Czechosłowa­
cja — Węgry zakończył sie osta­
tecznie zwycięstwem gospodarzy w 
konkurencjach męskich 112:99 
pkt. W konkurencjach kobiecych 
triumfowały reprezentantki CSR 
55:47 pkt. Drugi dzień zawodów 
obfitował w rekordy krajowe obu 
państw. W biegu na 200 m rekord 
Czechosłowacji poprawi) Mandllk, 
wygrywając tę konkurencję w do­
skonałym czasie 20,8. W młocie z 
kolei rekordzistą Węgier został 
Zslvotzky rezultatem ,63.81 m. *

Dwa rekordy krajowe padły 
również w konkurencjach kobie­
cych. Trkalova przebiegła 80 m 
ppł. w 11,0, co jest nowym rekor-. 
dem Czechosłowacji, a Hegedues 
ustanowiła rekord Węgle- w rzu­
cie dyskiem, choć wynikłom 48,98 
zajęła druoł« miejsce, za Mertova 
(CSR) — 50,51.

Jacht ..Conrad" 
już na Atlantyku

KILKA dnlitemu Polski Związek 
żeglarski otrzymał wiadomość1 

or( załogi Jachtu ■ polskiego. ...to- 
seph Conrad'.', znajdującego śię w 
'drodze do Stanfiw T.Jednoezonvch. 
Xżsi żeglarze przepłynęli Już Bał. | 
tyk 1 przeszli Kanał KHońskl. Po1

drodze spotkał Ich sztorm o sile 
wiatru 9 stopni w skali ’ Bouforta 
(najsilniejszy wiatr określany Jest 
na 12 stopni). Tę pierwszą bojo­
wą próbę nasz nowy Jacht ocea­
niczny przeszedł zupełnie dobrze. 
Pierwszym portem, w którym za­
trzymał się. „Conrad ", był Cuxha- 
fen w NRF, Jako następny zaś 
przewidziano francuski port Calais.

Celem rejsu „Conrada" t jego 
9-osobowej załogi Jest miejscowość 
Janestown. gdzie w połowie wrześ­
nia rozpoczynają sie uroczystości 
z okazji 350-lecla osadnictwa w 
Stanach Zjednoczonych. W uroczy­
stościach tych bierze oczywiście 
udział również miejscowa Polonia.

Wyjście „Conrada", projektowa­
ne początkowo w końcu czerwca, a 
następnie na połowę llpca, opóź­
nione zostało jeszcze bardziej z 
powodu rożnych komplikacji'. O- 
statecznie jacht nasz wyszedł ze 
Świnoujścia około 20 sierpnia i nie 
ma w tej chwili mowy o zdążeniu '

na . początek uroczystości. Żeglarze 
nasi mają jednak nadzieję, że przy 
wybitnie sprzyjających warunkach 
udą Im się dopłynąć do celu przed 
zakończeniem uroczystości, które* 
trwać będą około miesiąca.

Rejs „Conrada" zorganizowany 
został z Inicjatywy AZS. Kapitanetp 
jachtu Jest znany żeglarz Bogdan 
Dacko. W skład załogi wchodzi 
dwóch filmowców oraz dwóch 
członków zarządu PZŻ — Zdzisław 
Michalski I Jerzy Szelestowski. .Te. 
dyną kobietą w załodze Jest do­
świadczona żeglarka, wielokrotna 
mistrzyni Polski w- różnych kla­
sach jachtów śródlądowych 1 mor­
skich — Teresa Dudzic.

' Rejs „Conrada" Jest pierwszą 
próbą wskrzeszenia pięknych tra­
dycji żeglarstwa polskiego, dzięki 
którym nasza bandera znana była 
kiedyś nie tylko na morzach, lecz 
i na oceanach. Mamy nadzieje, że 
„Conrad" I Jego załoga tradycje 
te godnie podtrzyma. Mag. ,

Smagurowa zwycięża
Mistrzynię świata

IV poniedziałek w dnieim. dniu 
międzynarodowych. indywidual­
nych mistrzostw Federacji Gwar­
dia w strzelaniu, na stanowiskach 
zobaczyliśmy kobiety i juniorów 
podczas strzelali w tzw. meczu an­
gielskim, czyli z małokalibrowego 
karabinka dowolnego 30/50 i 30/100 
z postawy leżącej (kbks-10).

Już w przeddzień „wietrzyliśmy", 
że konkurencja ta będzie niezwy­
kle ciekawa ze względu na start 
nowokreowanej mistrzyni świata — 
Heleny Dońska ja (Dynamo, ZSRR).

Tymczasem w czasie strzelań nie­
spodzianka przyszła zupełnie zl in­
nej strony. Jej autorką stała się 
reprezentantka warszawskiej Gwar­
dii, Jadwiga Smagur, która już w 
strzelaniu na 50 metrów osiągnęła 
najwyższy wynik — 300 pkt ha 300 
możliwych. Helena Donslęaja stra­
ciła tu 3 pkt.' Jest to dość dużo, 
zwłaszcza w pozycji leżącej, gdzie 
odrobienie każdego punktu kosztu­
je wiele wysiłku 1 niezwykłego 
skupienia.

W tej sytuacji sympatycy strze­
lectwa. znajdujący się na strzel­
nicy, uwagę swą koncentrują ha 
Jadwidze Smagur. Ma ona bardzo 
dobry dzień, jest niezwykle opa­
nowana 1 skupiona.

Rozpoczyna się strzelanie na 100 
metrów. Polka musi dać z siebie 
wszystko, by nie dać się wyprze­
dzić w klasyfikacji łącznej. Ro­
sjanka, w strzelaniu na 100 me­
trów traci tylko 3 pkt. Jest więc 
sytuśćja gtożna. He zdobędzie sma­

gurowa? Już wiemy. Uzyskała 237 
.pkt, a więc straciła tylko 3 p.kt na 
301 możliwych, w klasyfikacji łącz­
nej za strzelanie na 50 i 100 me­
trów osiągnęła rezultat 507/630.''

A Więc Smagurowa nie ,tylko za­
notowała cenne zwycięstwo nad 
mistrzynią świata, ale ustanowiła 
nowy rekord Polski. Jej ostatecz­
ny rezultat jest o 2 pkt. lepszy-od 
dotychczasowego rekordu, ustano­
wionego w roku 1956 na mistrzo­
stwach Polski w Szczecinie przez 
Teresę Kisiel (AZS Gdańsk). Padł 
Jeszcze jeden rekord, tym razem 
rekord, który szczególnie długo 
utrzymywał śię 1 aż trzykrotnie 
byt wyrównywany. Wynik więc 
Smagurowej jest tym bardziej cen­ny.

W czasie poniedziałkowych zawo­
dów padł też nowy rekord Polski 
w konkurencji juniorów. Ustano­
wił go w meczu angielskim miody 
zawodnik warszawskiej Gwardii 
Krzysztof Grajków, który uzyskał

Wyniki: kobiety — i. Smaguri.' 
Gwardia W-wa — 597. 2. Donskaja, 
Dynamo — 593, 3. Hassę, Zawisza 
Hrlg -t 595, 4. Tkaczyk. Gwardia 
W-wa — 594. 5. Salwlcka. Legia
w-wa-S90. 6. Zlelljska, AZS W-wa 
— 589 pkt;

Juniorzy — i. Grajków, Gwardia 
W-wa — aST. <r«?k, Polski Jun.), 3. 
Gałecki, Legia W-wa — 585, J. Ma­
łecki, Gwardia W-wa — 5T5 pkt.



Odpoanij sobie trochę, jadęszybciej, bo mi zależy na czasie

wyścigów

gospodarz. Felik'

moje myśli.jakby odgadując

trasie

i był

etapie kurzy-— Na ostatnim

skręcała

tak

,Móże

dostał tylko ramę (a conto, bo

mały piesek, 
pojawił się

lo się pod Sochaczewem tak. 
że nie- było nic widać. Szosa

szczekaniem 
:a kilka chwil

gdy się 
Więcek 
wahre- 
przęje-

Berlin—War- 
którym zajął 
najlepszy z

w kieszonkach koszulki, a na 
trasie jadło się czasem chleb 
z... piaskiem.

prawo i właśnie

ski do Majew-kicgo - 
go ‘czymś poratujesz?"

mnie... głośnym

Majewski pogadał z 
cielem firmy, ale, że 
śniak" nikomu nie był

„klejane fotki

wrscigu Pilska—

Więcek. Rozpoznałem go od 
pierwszego rzutu oka. Za chwi­
le ściskałem Hoń mężczyźnie 
w sile wieku, z lekką łysiną 
i zadatkiem na brzuszek.

bylo dawać częstych, zmian i 
czasem prowadziło się nawet

.jeszcze z 
Niemcy na 
szawa 1935 
7 miejsce 
Polaków.

„nie mam głowy na sobie" 
mnie bolała...

I] WAGĘ moją zwróciła wy 
raźna szrama na czole

Więcka. Tego szczegółu nie pa­
miętałem dawniej. Więcek.

obiecano mu więcej, 
wyróżni w wyścigu, 
uzupełnił swoi rower 
newską ramą i zdążył

nadjechał. konny wóz. Nie wi- 
dząc, go. uderzyłem, głową w 
koło.ąod wozu. Krew broczyła 
obficip. Pojechałem dalej, ale 
na Woli to już myślalem. że

przypomniał mi skąd ma tę 
„pamiątkę" na czole. Zanim 
jeszcze weszliśmy do mieszka, 
nia opowiedział, że „nosi" ją

r
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Nowy „Boks'8
9

«i.

wtaści- 
„wie- 

znany.

knźoiQ 
polskiego 

sportu
rFiA nazwa nie jest przesa- 
Ji dzona. Nasza czołowa, wyż­
sza uczelnia (jak zresztą jej 
trzej bracia w Krakowie, Poz­
naniu i Gdańsku) wychowania 
fizycznego i sportu, szkoląc 
nauczycieli w.f., instruktorów 
i trenerów, daje najważniejszą 
podstawę do rozwoju sportu w 
Polsce, do podnoszenia spraw­
ności fizycznej i zdrowia oby­
wateli. Wiadomo, kadry decy­
dują. Prócz tego nasze wyższe 
uczelnie stanowią bazę dla 
przygotowania czołowych spor­
towców i ekip reprezentacyj­
nych do startów międzynarodo­
wych. Tu jest laboratorium pol­
skiego sportu gdzie rodzą się 
nowoczesne koncepcje treningu, 
gdzie są- warunki, aby je wy­
próbować.

Przed nowym, rokiem szkol­
nym odwiedzamy, jak co roku, 
AWF. Gospodarują tu teraz... 
narciarze. Tak, nasi śnieżni mi­
strzowie przyjechali do War­
szawy na konsultacje w spra­
wach treningu. Na zdjęciu wi­
dzimy jak „Ociec" Stanisław

ft^*®
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ników plęśclarstwa, f

Na czoło wybijają •!* trzy % 
pozycje: red. Kazimierza Gry- 4) 

żewskieęo „Dziele Henryka 
z; Chmielewskiego'*, red. Alak*^. 

sandra Rekszy . „Tragicznej 

skutki zrzucania wagi** oraz 
red, Jerzego Zmarzllka „Boks^ 

i telewizja**.

Poza tym znajdzleele ' wa 
ć- wrzetnlowym numerze „Bok.f^ 

»u“ wiele ciekawostek. Ii 
dajcie w kieskach „Ruchu".

Z wizyta u zwycięzcy

I TOUR DE POLOGNE
Feliksa Więcka

-O

Nr 144 Warszawa 9.IX.1553 r.

e „Człowiek” ze szramą na czole Dowody przywiązania do kolarstwa 
@ ..Wieśniak” na lichym rowerze @ Taktyka pana Feliksa i jego dobry 
humor’ © Parówki lub serdelki @ Lis w ludzkiej skórze © Jedyny kłopot

małżeństwa Więcków @
11J A przedmieściu Łodzi, w 

Radogoszczy .iest dzielnica 
willowa. Przy ul. Świercze w- 
skiego w jednym z demów, 
lopących wprost w drzewach, 
mieszka Feliks Więcek, zwy­
cięzca I Wyścigu Dookoła Pol 
ski w 1928 roku. Rzadko mia. 
łem okazję spotykać Więcka 
przed wojną, a po wojnie nie 
widziałem go leszcze. Czy go 
poznam teraz? — takie pytanie 
zadawałem sobie, kiedy pewne 
go upalnego dnia zadzwoniłem 
do bramy ogrodu. Powitał

nach znowu pełno fotografii 
sportowych, na . honorowym 
miejscu za szyi a olbrzymia fo­
tografia zwycięzcy F Touru de 
Pjlogna. W gablotkach mnó­
stwo pucharów, kryształów i 
statuetek — wszystkie nagrody 
i trofea z wyścigów kolarskich, 
a potem motocyklowych, ',bo 
kiedy Więcek wziął rozbratiz 
kolarstwem, jeździł namiętnie 
w wyścigach motccyklc-wych. 
W albumach skrzętnie poprzy-

wszystkie’i pisane, dalej wycin- 
ki z przeróżnych gazet.

— Twardzi hjliśmy wtedy — 
'wspomina Więcek swych kon­
kurentów sprzed 30 lat — Mi­
chalak, Stefański, Olecki. Klo- 
sowicz. Targoński, tg.iatowicz.. 
Wyścig „szedł" na wytrzyma­
łość: na złej szosie nie można

i po 5 km.

— - Przygotowywałem 
I Tour‘u bez względu 
godę. a jak trafiłem na 
co wracałem do demu z

nawet

się d.? 
na po- 
deszcz, 
błotem

chać na nim przed wyścigom 
ledwie 20 km.

— Niektórzy dzisiejsi kolarze 
mówią, że do roweru trzeba
się 
pan 
da,

„włożyć" 
Feliks -

rzuca uwag'
>le to niepraw

przynajmn.ej tak nam si<? Jednaczewski

— Władek Jednaszewski z WTC 
prosił wszystkich o zwolnienie 
tempa, a wiadomo, że kiedy 
ktoś chce jechać wolniej — 
przestaje być groźnym knku 
rentem. Depnąłem kilka razy.

został. Pod ko-

JUŻ w przedpokoju miesz- 
’ kania państwa" Więcków 

widać, że jego właściciel nie' 
tylko - był kiedyś• znakomitym 
sportowcem, ale. ze pozostało 
w nim cl-> dzisiaj wielkie zami­
łowanie do dawnych lat, spę- 
dzoflych na rowerze, bo wszyst­
kie ściany udekorowane są fo­
tografiami z tamtych lat. Idzie­
my dalej.\W pokoju na ścia-

RM IEZBYT dobrze powodziło 
się finansowo Więckowi 

przed I Tour de Pologne. M.al 
kłopot, bo jego rower nie na­
dawał się doi tak długiej i 
trudnej jazdy. ’ Uratował go w 
pewne., mierze kolai-z Sobo­
lewski, który jeździł na „Wah- 
renie". a w mj samej firmie 
pracował mistrz Polski na to­
rze. Majewski.

„Przyjechał tu wieśniak na 
jakimś lichym rowerze i chce 
startować w wyścigu Dookoła 
Polski" — powiedział niemal 
w przededniu startu Sobolew-

bierze. jakie rhce". ..Dlaczegj 
siedem. zapytał iiitcit 
„6 za 6 zwycięskich etapów j 
jeden za wygrany «jy 
ścig" — padło w odpowiedzi.

Więcek nie powtórzył już ni- 
gdy więcej swego sukcesu 
startował w II Tour de Połogi 
nc. zajmując czwartp niięjcęa 
chociaż byl faworytem.

— Startowałam z bolrm z®, 
ba — opowiada mi teraz Wlę.
cek — i na trasie tak 
dokuczał, że pu kilkanaż 
nut musiałem leżeć w i owie,

Takie trofea zebrał zwycięzcą I Tour de Pologne 
Więcek na trasie wyścigu

Fot. „PS" -

wówczas zdawało, bo kiedy ma 
się W . nogach „kompresję" — 
to pozycja sama się ułoży w 
drodze. '

Feliks

Archiwum

jako namiastki nart. A cóż to 
za strzelec w oczeretach stawu? 
Przecież to „Szaman" Radziwo- 
nowicz. Właśnie .w. parku AWF 
przygotowuje się bn wżaz z ko­
legami do startu. w spartakia­
dzie zaprzyjaźnionych armii, 
gdzie w wieloboju wojskowym 
trzeba nie tylko dobrze rzucać, 
ale i strzelać.

Równocześnie w kuluarach 
uczelni przed tablicą ogłoszeń 
(zdjęcie) coraz częściej spotkać 
można studentki i studentów. 
Nowy rok szkolny za parę ty­
godni.

Ścisły zwiąąek teorii z prak­
tyką — AWF z ruchem sporto­
wym — wychodzi na zdrowie 
obu stronom.

Wszystkie zdjęcia

M. Szymkowski

i wyłem z bólu. Christem 6-n 
nawet, wycofać z wyścigu, ale 
jakoś „przewlekłem" s:ę do Lu­
blina. Lekarz zabroni) mi j». 
chać dalej, ale ja się uozrlem. 
Dopuścili mnie na własną .ij, 
powiedzialność w czym pomód 
mi inż. Franciszek Szymczyk.

JT LUBIONYM pożywieniom
Więcka na trasie były p5. 

rowki lub serdelki; zabierał i'h 
3 lub 4 pary. W drodze jak 
wykończyło się wszystkim pj. 
cie. padało hajo „stopi" i wte. 
dy cała brać kolarska mdzih 
do strumyka, tak do strumyka, 
bo „w chałupie byłoby za cis. 
sno dla wszystkich".

Gwarzymy z Więckiem i jeęi 
.małżonką. pan’ą Elżbieta, o 
tamtych czasach kolarskich. 
Zna ona świetnie całą kariere 
sportową swego męża i dorzu­
ca teraz kilka jęszcze obrazków 
z życia kolarskiego pana Fe. 
liksa. '
' — Przed wyścigiem wyglą- 

d.ąm przez okna, jaka je.-t po- 
goda — opowiada p. Elżbieta. 
— Żle. mówię do męża, deszcz 
i paskudny wicher. A na !<■
Feliks: 
pogodę,

„Wspaniale, lubię taka
dzisć .ied

Na rowerze z ramą Wahrena 
Więcek czuł się na I etapie 
pewnie, ale na odmianę zleża- 
łe gumy odmówiły posłuszeń­
stwa i trzeba było je zmieniać 
w drodze. Przerzutka? Owszem 
była ona wtedy w... nogach i 
jak się raz założyło odpowied­
ni tryb przed startem, na takim 
się dojeżdżało do mety, bo nie 
było czasu stawać w drodze, 
aby przekręcić koło na drug1 
(i ostatni) tryb.

Więcek, ' przj zwyczajony do 
taśmy na mecie, nie spostrzegł, 
że na I etapie w Lublinie meta 
oznaczona była linią na ulicy. 
Szukając taśmv przegapił metę 
i przegrał do Michalaka. „Gie- 
niu, to się już więcej nie 'po­
wtórzy" — powiedział mu wte­
dy Więcek. I rzeczywiście 
prawie nie powtórzyło się, bo 
Więcek wygrał następnie ko- 
lejnó 6 etapów na ogólnych 3.

Po I etapie Więcek zainter- 
pelował Majewskiego: „Ja w 
tym' wyścigu muszę być w ogól - 
nej klasyfikacji w czołowej 
piątce, ale potrzebne mi są do 

'tego gumy".■ Majewski zgodzi! 
się i dał .mu: dobre gumy. Na 
rezultat nie trzeba było długo 
czekać. . :

F ELIKS Więcek miał swoją 
taktykę w .wyścigu: jechał 

dłuższy czas z tyłu głównej 
grupy, następnie wychodził ha 
jej czoło, dyktował ostre tempo,
co rozbijało grupę.
zostało mu 
konkurentów, 
niał tempo.

ze
kiedy, zaś 

dwu—trzech
znowu wzmac-

— Na jednym z etapów — 
wspomina .zwycięzca I Tour‘u

Na miejscu

7 ekip
W poniedziałek rano witaliś­

my na' Dworću Głównym w 
Warszawie dwie ostatnie, już 
cki.py zagraniczne — kolarzy 
NRD i Holandii.

Ekipa NRD przybyła do nas w 
9-osobowym składzie — pięciu 
zawodników oraz cztery osoby 
towarzyszące. Zawodnicy przy­
jechali w zaspowiedzianym 
składzie: uczestnik tegorocznych 
mistrzostw świata w Reims . i 
Wyścigu Pokoju 1957 — Helmut 
STOLPER, dalej Giinther OL­
DENBURG, Jorg GRUNZING, 
Heinz FIEDLER I i Hanz FIE- 
DLER II. Kierownikiem zespołu 
jest znany z udziału w dzie­
więciu już wyścigach Pokoju 
trener Werner SCHIFFNE». 
Nadto przybyli: trener Roland 
ELSTE, masażysta .Kurt HORN 
i mechanik Horst Mebcs.

Kolarze Holandii, wszyscy na­
leżący do kategorii zawódnikąw 
niezależnych, imponują wzro- 
stem, przy czym.Leen VAN DER 
VEN będzie najwyższym kola-

rzem Jubileuszowego Wyścigu, 
gdyż ma on 1.90 m wzrostu. 
A oto pozostała czwórka zawod­
ników Holandii: Nol EHLEN, 
Ab GELDERMANS (trzeci na 
4.000 m. na torze na mistrzo­
stwach świata w ,ub. roku w 
Waregemh - Bram KOOL i Piet 
STEENWOORDEN.

Kierownikiem zespołu Holan­
dii jest Martińus BELIEN, a 
mechanikiem i masażystą Piet 
LIEBRECTS.

W teh sposób do godziny 8 ra­
no-., wponiedziałek zamieszkało 
w Hotelu Polonia 7 zespołów 
zagranicznych. W\ ciągu dnia 
zawodnicy wszystkich krajów 
odbyli lekki trening ba podwar­
szawskich szosch. Od rana Ho­
tel Polonia zaczął się zapełniać 
również i zawodnikami polski­
mi. Jako pierwsi przybyli spo­
za miejscowych 'zawodników 
m. In, Pruski, Głpwaty, Paneek 
t Henryk Kowalski (jest zdrów
i startujó). -

Z. W.

niec jechaliśmy tylko we 
dwóch z Matlakiem. kolarzem 
z Francji. Przy zmianie dawał 
mi wolne tempo, więc, .i jegi 
„przerobiłem" Na kilkanaście 
kilometrów pez^d metą mówię 
do niego: „Mój drogi', odpoczni.i 
sobie trochę, ja jadę szybciej, 
bo mi zależy r.a czasie...,"

Po tym dopiero etapie „fir-
ma" zaczęła „chodzić" koło
Więcka i od tej pory miał cze­
go —tylko dusza zapragnęła 
..Jakie chcesz gumki, jakie ży­
czysz sobie kula?" — troszczył 
się Ma.jewski i dawał co tylko 
chciał Więcek.

Niełatwa to była jeszcze dro­
ga db końcowej mety. Na V 
etapie Więcek uszkodził korbę

mój!“. J co pan na to? Rzeczy-• 
wiście wygrał.

HYTRY niby lis bywaj'Fe- 
, liks Więcek. Przed jakimś 
wyścigiem sprawdził kierunek 
wiatru. Wiał „w nos", założył 
więc „dziewiętnastkę". W mig 
rozeszła się wśród kolarzy wia­
domość. że Więcek zalożd 
„19“-stkę. wszyscy też źrebili 
to samo, a na moi minut przed 
startem pan Feliks, tym razem 
już na osobności, przełożył 
tryb na „17“.stkę...

— Myślę, że nikt nie posądzi 
pinie, że nie było to „fair plav' 
— tłumaczy się dzisiaj Wię­
cek — bo, przecież, nikomu nie 
doradzałem i każdy z kolarzy 
mógł - robić co mu się żywnie 
podoba.

od przekładni, 
wić musiał i

Aby ją napra-
pożyczyć

od... handlarki, tracąc
młotek 

kilka
minut.1 ale i tak był pierwszy 
na mecie. Zdecydowanego, lide­
ra wyścigu straszono górami,, 
ale kiedy i one przyszły na tra­
sie, Więcek i na nich był nie do 
pokonania.

Nie brakło pizy tym Więcko­
wi dobrego humoru:

— Na trasie Poznań—Łódź 
przebiłem gumę. Nie było tak 
jak dzisiaj motylków i trzeba 
było . odkręcać koło kluczami. 
Goniłem potem grupę- coś z 
55 km. a jak już się z nią 
zrównałem, mówię do kpiarzy. 
„Dlaczego tak wolno jedżiecie. 
może brakuje wam benzyny?" 
Odpocząłem trochę i na uli­
cach Lodzi skoczyłem do przo­
du i tyle mnie widzieli.

. Po wygranym wyścigu wła­
ściciel firmy „Wahren" zapro­
wadził Więcka do swego ma­
gazynu. gdzie stało ze 30 no­
wiutkich i cieszących się'" dobrą 
opinią rowerów i powiedział: 
„Ma pan do dyspozycji 7 ro­
werów, niech pan sobie

O AN Feliks i jego małżonka 
“ ; pogodnie spedza.ją życie, 
jedno, tylko ich gnębi: ich W- 
letnj syn.- Tadeusz, woli auto- 
mobilizm. niż Kolarstwo.

:— .Ojciec zestawił ci rekla­
mę; jako kolarz, ciągnij ją 
dalej ;— mówi nieraz Więcek- 
sęnior do swego syna, ale ten 
ani słyszeć nawet nie chce. aby 
miał się „ścigać" na rowerze.

Żegnając się w upalne ciągle 
leszcze popołudnie z Feliksem 
Więckiem, w.’,'czuwam w jego 
oczach jakby rozrzewnienie, że 
ktoś po 30 latach przypomniał 
sobie .jeszcze o zwycięzcy 
I „Biegu Kolarskiego dookoła 
Polski". Milo to było usłyszeć 
przedstawicielowi Przegląd 
Sportowego.

Zygmunt Wf*w

Nasz ; karykaturzysta „AW 
chwycił na gorąco drużynę Ho­
lendrów. U góry po środku Ab 
Geldermans — as zespołu, z le­
wej: Piet Steenwoorden, c P™; 
wej Leen Van Der Fen.

Nol Ehlen i Bram Kool
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